
Gena numeru zł. 3 Ponad 115 milion~vi podpis6w 
pod Apelem Sztokholmskim 
w Związku Radzieckim 

Ludność ZSRR jednomyślnie zaaprobowała 
stalinowską politykę pokoju 

ORGAN WK i ;ŁK POLSKtEJ ZJEDNOCZ.ONEiJ PARTII ROBOTNICZE·J' 

MOSKWA (PAP). - Opubliko 
wano tu,. kolejny komunikat Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Po­
koju, reasumujący dotychczasowe 
wyniki akcji ~bierania na tere- · 
nie ZSRR podpisów pod Apelem 
SztokhO'lmskim. 

atomowej, za ustanowieniem ~ 
dzynarodowej konh-oll nad prze'· 
strzega.niem tego zakazu i za U• 
znaniem za zbrodniana. wojenne 
go tego rządu, który pierwszy za 
stosuje broń atomową prrreciwłfo 
jakiemukolwiek hajowi. ----------------------------------------~·------------------------------------------·------------------------------------~-ROK Ili (VI) SOBOTA 5 SIERPNIA 1950·ROKU. Nr 213 

SPRAWIEDLll A WALKA LUDU KOREI 
Na mocy decyriji Radzieckiego 

Komitetu Obrony Pokoju prawo 
podpisywania Apelu Sztokholm­
skiego mieli wszyscy obywatele 
ZSRR, którzy ukończyli lat 16. 

Na mocy sprawozdań tereno­
wych, Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju ustalił, że akcja ~bierania 
podpisów została zakończona w 
całym Związku Rad:deckim z wy 
jątkiem niektórych najbardziej 
oddalonych rejonów, gdlZie zosta· 
n.ie ona zakończona w najbliż­
szym czasie. 

Lu&tie ra~eccy :ziademonstro.. 
wali całemu światu głęboką mi­
łość pokoju, nieugiętą wolę współ 
pracy ize wmystk.imi narodami i 
wnieśli nowy wkład w d~ełG 
walki o utrwalenie pokoju i bez 
piec1Zeństwa narodów. Międzyna­
rodowy, !Zorganizowany front o­
brońców pokoju ma w naro~e 
radrz.ieckim wierną i p~wną opo­
kę. Naród radziecki zademonstro 
wał, że jednomyślnie ł w ziipeł· 
ności aprobuje pokojową staUnow 
ską politykę zagraniczni\ rządu ra. 
d~eckiego. Wyniki akcji świad· 
CQ:ą o tym, że na.rody Związku 
Rad1Zieckiego pod kierownictwem 
swego rządu będą również i na­
dal kroczyły w pierwszych s.:e­
regach bojowników o trwały po­
kój. 

.; 

uwieńczona zostanie pełnyill zwycięstw-eill . 
Wywiad z p remierem Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej tow. Kim Ir Senem Od po~ątku akcji, to jest od 

30 CQ:e1'Wca do 1 sierpnia. A­
pel Sztokholmski podpisało 
115.275.940 obywa.tell rad~ieckich. 

G'.ENEWA (PAP) . - Jak C:onoszą 
z Paryża, )'l'emier Kim Ir Sen udz1-. 
!!! wywiadu korespondznt..rri „L'Hu· 
manite" Mariusowi Magńienowi. Na 
\~stępie premier podziękcwE.ł dz:ien· 
r.ikowi „L'Humanite" za 11omoc :ila 
sprawy ludu koreańskiego: 

Na pytanie: „W jaki sposób oce· 
niacie sytuację wojskową na Korei 
po miesiącu walki?" - Kim Ir Sen 
odpowiedział: 

„Naród koreański nie życzył so· 
bie tej wojny. Siły demokratyczne 
kraju walczyły o pokojowe zjednocze 
nie Korei. Jednakże reakcja koreań· 
ska, działająca na rozkaz imperializ 
mu amerykańskiego, rozpętała brato 
bójczą wojnę. Dokumenty zdobyte 
przez Armię Ludową w Seulu, dowo 
dzą, że wojna, rozpoczęta przez ar· 
mię Li Syn Mana, była przygotowy· 
wana od dłuższego czasu pod kierow 
n!ctwem wojskowej misji amerykań· 
ski ej z Seulu. Jest rzeczą całkowicie 
ja~ą. że imperialiści amerykańscy, 
przygotowując bratobójczą wojnę w 
Korei \ postawili przed sobą cele, się· 
gające o wiele dalej niż Korea. Im· 
perialistom amerykańskim wojna ta 
była potrzebna nie tylko jako pre· 
tekst do interwencji zbrojnej na Ko 
rei, lecz również celem przygotowa· 
nia agresji zbrojnej w innych czę­
ściach Azji. 

Jeśli chodzi o udział kliki Li Syn 
Mana w rozpętaniu wojny, to należy 
stwierdzić, że: 1) wykonywał on roz 
kazy swych amerykańSl1dch moco· 
dawców; 2) miał nadzieję na sukce­
sy wojskowe, które pomogłyby w 
umocnieniu jego chwiejnej pozycji. 

imperialistów amerykańskich, Armia 
Ludowa walczy przy poparciu i sta­
łej pomocy narodu koreańskiego, ma 
jąc za sobą solidarność i poparcie 
wszystkich postęPowych sił ludzko­
ści. 

Wszysbko to stanowi bodziec dla 
naszych żołnierzy i dla. naszego ludu, 
który dokonuje boha.tersldch czynów. 

Ponadto należy podkreślić, że Ar· 
mia Lude>wa jest nieźle uzbrojona i 
zaopatrzona". 

„Dlaczego armia. amerykaf1s>ka bi­
je się na KOII'ei?". - spytał z kolei 
korespondent. Premier odpowiedział: 

„Armia amerykańska walczy o pod 
danie narodu koreańskiego władzy 
monopolistów amerykańskich. Armia 
amerykańska na Korei prowadzi woj 
nę agresywną, wojnę niesprawiedU­
wą. Czy taka wojna jest potrzebna 
narodowi amerykańskiemu i żołnie­
rzom ame1·ykańskim? Nie. Nie jest 
ona potrzebna. W tym stanie rzeczy 
nic dziwnego, że żołni'erze amerykań 
scy biją się źle i setkami podda.ją 
się do niewoli. Takie są główne przy 
czyny sukcesów, odniesionych przez 

E>dpowiedi brzmiała: 
„Amerykanie bombardują po bar­

barzyńsku miasta i wsie koreańskie i 
masakrują ludność cywilną. Koloni· 
zatorzy amerykańscy podeptali ogól­
nie uznane prawa pro,vadzenia )VOj­
ny, urządzając systematyetme nalo­
ty na bezbronn1' miasta, gdzie nigdy 
nie było i nie ma obecnie żadnych 
obiektów • wojskc>wych, 'bezlitośnie 
bombard11ją dzielnice mieszkalne, bu­
rząc domy, pozostawiając ludzi bez 
dachu nad głową i zabijając spokoj­
nych obywateli. Imperialiści amery­
kańscy szuka.ją- 1>rzykrywki dla swe 
go barbarzyństwa w oszukańczych 
decyzjach Radf Bez1>ieczeństwa, któ­
re gwałcą Kartę ONZ. Splamili oni 
flagę ONZ krWią narodu koreańskie 
go. Interwencja w Korei stanowi ha 
niebną kartę w historii ONZ. Impe­
rialiści ame1-ykańscy okazali swe 
odrażające i-ysy. Jeśli istnieli ludzie 
dość naiwni, aby uwierzyć słodka­
wym słówkom o amerykańskim „hu­
manitaryźmie" wyipadki te rozproszą 
ich iluzje. 

Armię Ludową". Napastnicy amerykańscy nie potra 
Następnie kores.pondent zapytał: fią złamać woli zwycięstwa narodu 
„Czy sz;kody wyrządzane bombar-

1 

koreańskiego swoim barbarzyńskim 
dowllJliem amerykańskim mogą wpły bombardowaniem. Okrucieństwa a.me 
nąć na wynik wojny? Co myśli na- rykańskich imperialistów pogłęb'ią 
ród koreański o tych okrucień- nienawiść naszego narodu do napast­
:;twach aroerykańs1dch ?" ników. Takie ókrucieństwa nie osła-

I 

bią, ale pomnożll siły narodu koreań. 
skiego w jego walce o wolność i nie-
podległość". · 

Kolejne pytanie korespondenta Wyni.ki akcji wskazują, że ca­
ła dorosła ludność ZSRR jedno· 
myślnie wypowiedziała. się prze­
oiwko wojnie, za. zakazem broni 

brzmiało: „Jak oceniać ruch solidar­
ności z walką ludu koreańskiego 
przeciw interwencji amerykańskiej, 
ld:óry rozwija się we wszystkich kra 
jach 1" 
Odpowiedź premiera brzmiała: , 
„Cała ludzkilŚć postępowa jest obu 

rzona czynami agresorów amerykań-, 
skich na Korei. We wszystkich kra­
jach miliony ludzi wznoszą potężny 

Uczestniczki narady akty.wu Ligi Kobiet 
'do Prezydenta' RP - Bolesława Bieruta „ 

.okrzyk: „Amerykanie, precz z Ko. W dniu wczorajszym w saili KW 
rei!" Wyrażają w ten sposób soli- P~PR obradował aktyw kobiecy 
d:;.mość międzynarodową, która dla łódrzkiej organirz:acji Ligi Kobiet. 
narodu koreańskiego stanowi bodziec Re!erat na temat rz.adań kobiet w 
i dodaje 'mu nowych sił w walee o walce o wykonanie Planu 6-letnie· 
wolność i n!ezaw:isłość oj.czyzn~"·. go wygłosiła kierownik Wydziału 

Na zakonczeme premier os\ iad· Kobiecego KL PZ.PR tow. Waszak. 
czył:. „Jestem ~zczęśliwy, że n;am Następnie IZ ramienia Zarrz.ą­
O~MJę przekazac .za Waszy~ posred du Grodzkiego Ligi Kobiet. tow. Cie 
:i1ctwem .narodowi ~ra:icusk1e~u. m?- sielska, omówiła wytyczne wyborów 
Je bratme pozdrowienia w 1miemu do nowych rad kobiecych 
narodu koreańskiego. Jesteśmy wdzię · 
cz.ni narodowi francuskiemu za p-0- DO 

Po przemówieniach wywiąa:ała Ai~ 
ożywiona dyskusja, w której ucze­
stniczki konferencji wyrażały · nie- · 
rz;łomną wolę walki o jesrz;crze lepsrz;e 
wyniki produkcyjne oraz zdecydo· 
wan.ie potępiły pohtykę wojenną 
imperialistów anglo-amerykańskich. 

Na zakończenie obrad delegatki, 
wśród ogólnego enturz.ja.z.mu, uchwa 
liły tekst dep.eSlly wysłanej do Pre­
rz;ydenta BJP Bolesława Bieruta. 

parcie w naszej walce przeciw inter­
wentom ameryikańskim". PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Kim Ir Sen pozdrowił szczególnie 
francuskich bojowników o wolność i 
pokój, klasę robotniczą i jej awan-
gardę - Komunistyczną Partię Fran 
cji, która odgrywa tak doniosłą rolę 
w walce o pokój i niezawisłość ludów. 

OBYWATELA BOLESŁAW A BIERUT A 

WARSZAWA 
BELWEDER 

Armia Ludowa lamie opór napastnika 
Kobiety, zgromadzone na Miejskiej Kon/ er encji Ligi Kobiet w ł.od1i dnie 

3 sierpnia 1950 roku pragną tą drogą przesłać Wam, Obywatelu Prezydencie, 
u-yra1')' głębokiej czci i przywiązania. 

My, hobiety ló(lzkie, z radościq wiu1my V Plenum KC PZPR i :z całq iwie 
domościq przyjmujemy obowiq21ki, jak ie nakladajq na nas Jego uchwały. 

Oddziały północ-ne zbliżają się Cło Masanu Jecinakże rozpętując wojnę na Ko 
rei imperialiści amerykańscy najwi· 
doczniej nie docenili sił narodu ko· 
reańskiego. W ciągu miesiąca opera- PEKIN (PAP). - Dovvódrz:two na- I zostały wysadzone w powietrze. W reańskie wojska ludowe: podporucz 
cji wojskowych Armia Ludowa, przy crz.elne k~rea~skiej Armii Ludowej rejonie tym drz;iałają silne oddziały nile Culbertson i kapitan Boysen 
czynnym poparciu ludu i partyzan· w komunikacie, ogłoszonym w Phen partyzanckie. atakujące linie komu- zwrócili się przez radio do narodu i 
tów, oswobodziła trzy czwarte tery jan stv.:ierdrza, _że wojska ludowe, po nikacyjne Amerykanów e ~le- rządu amerykańskiego z apelem, by 
t'Jrium Korei Południowej, zniszczy· złamaniu za<J1ekłeg-0 oporu wojsk czem. l amerykańskie siły zbrojne wycofa· 
h armię Li Syn Mana i zniszczyła amerykańskich wyzwoliły ostatnio Na połudrniowym odcinku frontu ne zostały z Korei. 

Pragniemy W as zapewnić, że przez podnoszenie swej świadomości, pr:es 

zdobywanie kwalifil;,acji zawodowych i przez; wzmożoną pracę będ:t:iemy dąfyć 

wytrwale do jak najszybszego wykonania Planu 6-letniego, który je1t funda. 
memem budowy socjalizmu - ustroju dobrobytu i sprawiedliwości społecznej. 

W cen sposób damy odpowiedź pcdżegaczom wojennym na ich zakwy do 

nowej wojny, utrwalimy pokój, zbudujemy ua;:ęśliwą przyszłość dla nmzych 
dzieci. 

Niech tyje pierwszy Obywatel Polslci Ludowej, Bolesław Bierut/ 

zt!aczną część· interwencyjnych wojsk całkowicie Ozindżu - miasto w pro wojska amerykańslQie po ciężkich --------------------------------------------- .., 
:1merykańskich na Korei (w szczegól wLncji Południ'Owy Kensan, ważny wa.lkach z piechotą. północno - ko- Z 
nrści jest niemal ca'łkowicie rozbita punkt straitegicrmy i węzeł komuni- reańską cofnęły się w kierunku Ma OCieśniOjQ Się Szeregi ObrOńCÓW pokoju 
24 dywizja amerykańska). Armia Lu kacyjny na południowym wybrzeżu sa.n I zajmują nowe stanowiska. w 
dowa kontynuuje z powodzeniem swą Koref. Sztab iMac Arthura, już po- odległości 20 km na zacb6d od tego, 
ofensywę. Zahartowała się ona w wal przednio donosił o utracie tego mia miasta w oeti:ekiwaniu nowego na­
kach, zdobyła doświadczenie i jest sta przez wojska amerykańskie. tarcia wojsk północno • koreańskich, 
ol.iecnie potężniejszą aniżeli przed W bitv.ie 0 Czindżu Amttykanie ~t6re, j~ się Wyda-je, pr.zegrupowu· 
tern". · T · t t Ją swe siły 

Mieszkańcy l odzi wybierają deleeatów 
/ ' 

Na pytanie korespondenta: „Jak pomes 1 powazne 8 ra y. Na wscb~nim odcinku frontu to 
długo, zdaniem premiera, potrwa Inne jednostki Armii Ludowej czą się upormywe walki pomiędzy 
wojna na Korei?", Kim Ir Sen odpo- kontynuowały ofensywę na połud- oddziałami Południowo- koreański-

na dzielnicowe konferencje pokoiu 
wiedział: nie od Koczang. mi a wojskami północno - koreański 

„Gdyby nie interwencja zagranicz· Natarcie koreańskiej Armii Ludo- mi w rejonie mia&ta Jo~gdok. 
na, wojna na Korei byłaby już za. wej trwa na. wszystkich odcłnkach Samoloty amerykańskie bombat'-
kończona. Agr:?sja amerykańska nie- frontu. dowały w dniu 3. sierpnia rz:akłady 
wątpliwie przedłuża wojnę. Nie liczy przemysłowe W' Półru:>cnej Korei. 
my się z łatwym zwycięstwem . Lecz .Dnia .1 ~ier~nla kontrtorpedowiec NOWY JORK (PAP). _ Agencja 

W ciągu ostatnich trzech dni odbyło się w Łodzi kilkadziesiąt 
zebrań wyborczych blokowych komitetów obrońców pokoju. Zebrania 
te urządzano w świetlicach robotniczycb, w ogrodach, a nawet na po 
dwórzach większych kamienic. Po wysłuchaniu referatów zebrani 
wybierali delegatów na konferencje dzielnicowe, w szeregu zaś blo· 
ków Powołano nowe prezydia komitetów blokowych. 

naród koreański powziął mocną de· niep~yJacielsk.i zbo~?ardował ~ys Assodated Press donosi, że wojska 
cyzję wypędzenia sił interwencyjnych pę Pia~endo ~ ~blizu zac~odruch amerykańskie cofają się za.równo 
I Korei i będzie walczyć przeciw w~brzez.y Korei, n.1&C'ląC wiele do· na froncie południowym jak i środ· 
agresorom amerykańskim aż do osta mow lllleszkalnych. kowym, _p.r.zygotowując się do z.aję­
tecznego zwycięstwa". LONDYN (PAP). _ Według don.ie cia pozycji obronnych nad meką 

Korespondent zapytał z kolei: „Ja. sień korespondenta agencji Reutera, Naktong. 

Oto fragment jednego z tych z11· 
brań. 

Jesteśmy na podwórzu kamienicy 
przy ul. Piotrkowskiej 213. Wokół 
niewielkiego trawnika ustawiono 
ławki, na których zasiedli mieszkań· 
cy bloku Nr 5 Dzielnicy Górnej-Fra· 
wej. Małe podwórze przeistoczyło 
się w salę zebrań. Nie brak nawet 
stołu prezydialnego, nakrytego czer 
wonym sulmem. 

kie są przyczyny zwycięstw odnie· sytuacja na froncie koreańskim w 
sionych przez Armię Ludową nad si- dniu 3 siemmia przed5tawiała się 
łami imperializmu amerykańskie-
go?". Premier odpowiedział: następująco: 
„Zwycięstwa Armii Ludowej nale· Srodkowy odcinek frontu: wojska 

ży wytłumaczyć przede wszystkim amerykańskie pod naciskiem północ 
faktem, iż armia ta wa1czy o słusz· no-koreańskdch kolumn pancernych 
na sprawę, o wolność i niepodległość wycofały się w pobliże Waegwa.J1łr, 
s'vej ojczyzny przeciw najeźdżcom na wschodni brzeg rzeki Naktong i 
amerykańskim i ich agentom. Każdy l zajęły nowe stanowiska około 30 
żołnierz Armii Ludowej wie o tym. km na północny zachód od Taegu. 

Naród koreański, który cierpiał Na tym odcinku w ciągu czterech o· 
dl u go pod jarzmem kolo1~ialny11?,. nie statnich dni Ameryl>:anie · cofnęli się 
chce stać się na nowo mewolmkrnm I o 80 km. Mosty na rzece Na.ktong 
______________________________ .... ____ _,, ____________________ _ 

Konkurs o tytuł najlepszej prządki 
przemysłu bawełnianego 

Do konkursu rz;gła~ć się będą 
prządki rza pośrl!dnictwem swych 
grup rz:wiąrz.kowych, a o ooobyciu ty 
tułu i na.grody decydować będzie w 
fabrykach sąd konkursowy, wybie· 
rany prrz:ez załogi spośród rol?otni-
ków. . 

OFICEROWIE AMERYKAS°SOY 
WZYWAJĄ RZĄD DO WYCOFA· 

NIA WOJSK Z KOREI 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­

noslią, że dwaj oficerowie · amery­
kańscy, ~ięci do niewoli przez ko-

Wśród zgromadzonych widzimy ro 
botników, urzędn<i.ków, wiele kobiet 

Cz w artk owe posiedzenie 

Rady . Bezpieczeństwa 
f.,AKE SUCCESS (PAP). W I Jak wiadomo, propozycja ~TSA zmie 

dniu 3 sierpnia na posiedzeniu Ra- rza do całkowitej z.miany porządku 
dy BE!2pie~eństwa toczyła się w dal dziennego, prizedstawionego p.rrz.ez 
szym ciągu dyskusja nad pierwszym prrz:ewodniczącego Rady Bezpiece.eń 
punktem obrad, dotyczącym zatwier stwa, jest więc om1 bell precedensu 
dzenia porządku dziennego. w praktyce Rady Bezpieczeńsbwa i 

Delegat amerykański Austin w pozostaje w sprzeczności z regularni 
dalszym ciągq nalegał na przyjęcie nem obrad. 
por!Ządku d7Jiennego, riaproponowa- Dyskusja prrz;eciągnęła się do póź-
nego prnerz delegację amerykańską. nych godizin nocnych. . 

- przybyli tu wszyscy, bez różnicy 
zawodów, wieku, stanowiska. Wszy. 
stkich jednoczy wspólna myśl - nie­
złomna wola obrony sprawy pokoju. 

Po referacie tow. Grzybowskiego, 
który przedstawił zebranym obecną 
sytuację międzynarodową i omówił 
zagadnienia, związane z walką w o­
bronie pokoju, wywiązała się krótka 
dyskusja, po c.zym prrz.ystąipiono do 
wyborów. Zebrani wysuwają kandyda 
tury tych osób, któ1·e będą najgo­
dniej reprezentowały blok na konfe· 
rencji dzielnicowej i najsprawniej 
poprowadzą pracę komitetu blokowe 
go. 

Wybrani ;zostali następujący o­
bywatele: 
Kowalczyk - robotnik, Karłowski 
-mistrz ślusarski„ Kulesza - mistrz 
modelarski, Czajka - urzędniczka, 
Słabosz - urzędnik, Szreniawski -
inżynier, Kamiński - urzędnik, ści· 
biorska - gr 3podyni domowa, Sza­
ro wska - kierowniczka świetlicy, 
Masiulewicz - urzędnik. 

• 
Mieszka1'icy bloku Nr 5, Dzielnicy. 

Główny Komitet Współzawodni­
ctwa Pracy przy Zarządrzie Glów­
nym Zw. Zaw. Prac. Pmem. Włó­
kienniczego przygotowuje nowy o· 
gólnokrajowy wielki konkurs dla 
robotników praemysłu b'awełniane­
go. Konkurs, który będzie się tcczył 
o miano „najlepszej w kraju pl'Ząd· 
ki" dostępny będcz:ie dla wszystkich 
:zatrudnionych w przędzalniach pme 
mysłu bawełmanego całego kraju. 

O zdobyciu tytułu „najlepsrz;~j 
prządki w kraju" rz.adecyduje po 
pr,zeanalillowaniu pracy najlepszych 
praądek rzakładowych sąd konkurso­
wy, w skład którego wejdą prrzed­
stawiciele iMin. Prrz.emysłu Lekkiego, 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. P.rrz.em. 
Włókiennic.zego oraz Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełnianego. 

NoH'e §uhce§v 
vietnamskich wojsk ludowych 

Ruda Pabianicka, zebrali s•ię one· 
gdaj, przy ul. Wyścigówej, w jednej 
z sal wykładowych WSGW. Na ze­
branie pr~ybyli gromadnie mieszkają 
cy w pobliżu robotnicy z PZPB w 
Rudzie Pabianickiej o,raz pracowmcy 

• WSGW - ich żony i starsze dzieci. 
Zebraniu przewodniczył tow. Wła. 

dysław Wiktorczyk, a referat wygło­
sił ,ob. Stanisław Wojdak. Po dysku 
sji wysunięto kandydatów i przepro­
wadzono wybory. Blok Nr 5 wybrał 
na członków prezydium komitetu blo 
kowego obrońców pokoju oraz na de 
legatów na konferencję dzielnicową 
następujących obywateli: Toofil O· 
krajek - tkacz, Leonard J aniszew· 
ski - urzędnik, Jerzy Tylki - kon­
duktor MZK, Henryka Stępnik 
konduktorka MZK, Alfons Góra -

W poSzC'lególnych fabrykach 
prz. !ki będą walczyły o miano „naj 
lepszej prządki zakładów". Wyróż-' 
nionym prządkom przyrz.nane będą 
nagrody pieniężne w wysokości od 
5 do 15 tys. rz:l. Prządka która wy· 
walczy tytuł „najlepszej prządki w 
kra.ju" uzyska nagrodę piendężną w 
wysokości 50.' JO zł. Ogółem Główny 
Komitet Współzawodnictwa przczna 
czyi na nagrody indywidualne .kwo· 
tę ok. 2 milionów zł. 

Konkurs trwać będrz.ie 3 miesiące, 
a o rz;dobyciu rzaszC1Lytnego tytułu i 
nagrody decydować będzie osiągnię 
cie najwyższej jakości wyproduko­
wane.i przędzy prrz.y prrz;ekrocczeniu 
w jak najwyższym stopniu normy 
produkcyjnej. 

PEKIN (PAP). - Jak. donosi rorz:­
głośnia wolntgo VietOiiIDu, jednost· 
ki Vietnamskiej Armii Wy"ZJwoleń­
CQ:ej zaata.kowa.ly i rozbiły oddział 
francuskiego korpusu ekspedycyjne 
go, który grabił ludność cywilną we 
wsi Dong-Io w prowincji Bak-ning. 
Około stu żołnierzy francuskich i 

kuomintangowskich poległo, a oko­
Jo 500 llOstało wziętych do niewoli. 

Niedobitki oddziału nieprzyjaciel­
skiego ścil:!ane DI'!Zea: vietnamskie 

wojska ludowe WYcofały się w po· 
płochu w kierunku miasta Bak-ning 
ponz:ucając znaczną C1Zęść zagrabio­
nych łupów. 
Imperiałiści francuscy postanowi­

l i zastosować „środki odwetowe" i 
1Zbomba.rdowali w bestiaJski sposób 
wieś Dong-Io i okoliczne wsie. Sa­
moloty :francuskie rzrnuciły na te 
wsie przeszło 100 bomb kruszących 
i zapalających. 

robotnik, Kazimierz zalewski -
inspektor hodowli koni, Jan Kiilul -
robotnik, Maria Janczewska - gospo 
dyni domowa. 

* • * 
Wiele podobnych zebrań odbyło si' · 

w Łodzi. Mieszkańcy bloków z pow~ 
gą przystępowali do wyboru &'\„ych 
przedstawicieli na dzielnicowe konfe 
rencje pokoju. 

Nn terenie województwa trwa. je­
szcze akcja przygotowawcza. Komite 
ty powiatowe i miejskie odbyły już 
narady i w chwili obecnej zostały 
ju7 ukończone przygotowania w ko 
mitetach gminnycl1. Wiele gromad 
dzisiaj przystępuje do kampanii wy 
borczej. -x-

Ożvwiona działalność 
partyzantów greckich 

SOFIA (PAP). - Radiostacja Wol· 
nej Grecji opublikowała komunikat, , 
który świadczy o ożywionej działał· 
ności oddziałów partyzanckich w Gre 
cji. Prowad1Zą one nie tylko skutecz-
r,'I akcję przeciwko monarcho-faszy· 
stowskim oprawcom ludu greckiego, 
lecz również zakrojoną na szeroką 
skalę akcję polityczną wśród ludnośc;:i. 
Poszczególpi partyzanci przenikają 
do fabryk i innych warsztatów pracy, 
rozwijając żywą działalność agitacyj­
ną, kolportując ulotki przeciwko mo· 
n a re ho-faszy.zmoWi. 

-x-

Drożyzna 
we Włoszech 

RZYM IPAP). - W całym kraju na 
stąpił wzrost cen wielu artykułów, 

spowodowany zapowiedzą rządu w 
sprawie zwiększenia wydat~ów na 
cele zbrojeniowe. Np. cena cukru 
1wiekszyłii się o 10--20 lir6w na kilo­
gramie, cena oliwy - z 375 lirów do 
450 za kil0gram, cena mydła - o SO 
lirów. Tkaniny podrożały o 20-50 
proc. 

/ 
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Fryderyk Engels, najbliższy przyjaciel Karola Marksa, 
współautor „Manifestu Komunistycznego" i współtwórca socja 
lizmu naukowego, urodził się 28 listopada 1820 roku w Bremen 
(N~emcy). 

Do. najwybitnie~szych jego dzleł należą: ,.Położenie klasy 
robotniczej w Anglii", „Anty - Dilhring", „Ludwik Feuerbach 
i z~ierzch klasycznej filozofii niemieckiej", „Pochodzenie 
rodziny„ własności prywatnej i państwa" i „Dialektyka przy 
rody". 

Liczne prace Engelsa, z dziedziny historii, ekonomii, stra 
tegii i taktyki rewolucyjnej, są podstawowymi pracami dla 
poznania socjalizmu naukowego. 

Engels był wypróbowanym przyjacielem narodu polskie 
go, bronił wraz z Marksem prawa Polski do niepodległego by 
tu, podtrzymywał radykalne odłamy polskiej demokracji. 

Fryderyk Engels umarł 5 sierpnia 1895 roku. ' 

w mTPO"~' z „. "f ... ? „„„ ..... „"'?T'-„ 32 

WIELKI WKŁAD ZSRR 
DO SPR~A WY POKOJU • 

W artykule wstępnym „Praw mi interesami wszystkich ludzi 
dy" p.t. ,,WIELKI WKŁAD DO pracy ZSRR. Len!i.nowsko - 6ta 
SPRAWY POKOJU" czytamy linowska polityka pokojowa wy­
między innymi: pływa z podstawowych zasad ra 
W walce 0 pokój masy pracują dzieckiego ustroju społecznego i 

ce ZSRR dają wyraz życiodajne paf1stwowe~o. Każdv człowiek ra 
mu patriotyzmowi radzieckiemu, dziecki iest iak naigłębiei zaintere 

sowany w utrzymaniu trwałego 
którego siła płynie stąd, że jego pokoju. Ze wspaniałą jednomyfl-
podstawą nie są przesądy raso nością masy pracujące Związku 
we. czy narodowe, lecz szczere 
oddanie i głęboka wierność naro Radzieckiego wyrażają wdzięcz 

ność dla partii bolszewickiej, rzą 
dów dla oiczyzny radzieckiej, du radzieckiego, Wielkiego Stali 
bratnia współpraca mas pracują· na za bezustanna troskę 0 utrwa 
cych wszystkich narodów nasze lenie pokoju na ·Ś:wieci~. 
go kraju. 

„W patriotyźmie radzieckim _ Podoisujac się pod Apelem 
mówi Towarzvsz Stalin _ łącza Sztokholmskim. naród radziecki 
się harmonijnie narodowe trady wyraził całkowitą i jednom:vślną 
cje narodów i wspólne żywotne aprobate dla 1><>kojowej stalinr.\~ 
interesy wszystkich ludzi pracy skiej polityki rządu radzieckiego. 
Związku Radzieckiego. Patriotyzm Na licznych zebraniach i wie 
radziecki nie dzieli, lecz wręcz cach masy pracujące ~SRR na­
przeciwnie. łączy wszystkie naro piętnowały prowadzących bandyc 
dy i narodowości naszei;io kraju ką wojnę przeciwko narodowi ko 
w jedną bratnią rodzinę. w tvm reańskiemu obcych agresorów. do 
właśnie należy upatrY\vać podsta magając się jednocześnie ewak11a 
wy niezachwianej i coraz bardziej cj<i obcych wojsk z Korei. . 
wzmacniającej się prz:viaźni naro Jak zwvkłę w dni powszechne 
dów Zwi~zku Radzieckiego. Jed go entuzjazmu patriotvcznego, t::i.k 
nocześnie narody ZSRR szanują i obecnie. ludzie radzieccy doku 
prawa i niezawisłość narodów in mentują swą miłość ojczyzny, 
nych krajów i zawsze wyrażałv swe dążenie pokoju natchnioną 
gotowość żvć w pokoju i prz;i.„jaź pracą twórczą. 
ni z sąsiednimi państwami. W Pracownicy miast i wsi umacnia 
tym właśhie należy upatrywać ją wagę i znaczenie podpisów, 
podstawę wzrastającej i krzepną składanych pod Apelem Sta­
cej więzi naszego państwa z rniłu łego Komitetu Swiatowego Ko11 
jącymi wolność narodami". g~esu Obrońców Pokoju. swą 

Podpisując Apel Sztokholmski, ofiarną prycą dla dobra OJczyny 
narody ZSRR dały wyraz prze socjalistycznej - bastionu poko 
konaniu, że walka o pokój na ju i przyjaźni między narodami. 
świecie jest zgodna z żywotny I Patrioci radzieccy doskonale zda 

ją sobie sprawę, że im potężniej 
szy będziei Związek Radziecki, 
tym poważniejszą rolę będzie on 
0dgrywać na arenie m'ędzynaro 
dowej, a co z tego wynika, tym 
wi!i,ksza będz!le gwaran<"ja poko 
ju na świecie. Jednomyślność, z 
jaką ludzie radzieccy złożyli pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim, 
świada:y dobitnie, ie nąr~dy 

Związku Radzieckiego będą r6w 
nież i nadal kroc:tyć w pienv• 
szych szeregach bojownilców prse 
ciwko wojnie, bojowników o 
utrwalenie pokoju na świecie. 

Pod kierownictwem partii ko­
munistycznej, pod wodzą Wielkie 
go · Stalina lll;tprzód,. ku nowym 
zwycięstwom w walce o pokój na 
świecie! 

Precz z agresją na Korei! 

Potężna demonstracja pokojowa w Nowym Jorku · 
Policja masakruje be~bronne kobiety i dzieci 

NOWY JORK (PAP). - Jak już 
donosi!iśmj, odbyła się tu, wbrew 
zakazowi policji, władz miejskich j 

sądu najwyższego stanu Nowy Jo1•k, 
bojown, imponułącn. demonstracja 
obrońców pokoju z udziałem 15 ty­
sięcy osób. Była- to demonstracja 
pod hasłem walki przeciwko inter­
wencji ameryknńskiej na Korei. 

wiedziano na godz. 5 po południu, 
już o godz."3 oddziały policji pieszej 
i konnej, w łącznej sile tysiąca o­
sób, nie licząc agentów tajnej policji 
- obsi\dziły trasę demonstracji. 

Konni policjanci z wściekłości' 

masakrowali bezbronne kobiety I 
dziewczęta. Policja zapędziła część 
demonstrantów w głąb stacji metro 

Demonstranci nieśli plakaty, wy i sklepów, ale już po kilku chwl• 
powiadające się za natychmiasto-1 lach demonstranci wyrwali się na 
WY!11 .z~przestanie.m. agres~i amery.- ulicę z okrzykami: „Żądamy zakazu 
l:ansk1eJ na Korei 1 przeciwko poh- 1 '" 
cyjnemu reżimowi w USA. broni atomowe~. „Żądam!,„ PokO.JU. 

Jakkolwiek demonstracje zapo- „Precz z agres)ą na Korei. 

Sukces robotników chorzowskich 
w przeprowadzaniu szybkościowych remontów maszyn 

Trzeci l&on'.q.res SED 

CHORZÓW (PAP). ~- Współzawo lep, Pawel Ochman, Zygmunt lto· 
dnictwo o szybkościowe i wzorowe pycki i Zdzisław Ozimek, przepro 
przeprowadzenie remontów maszyn, wadziła szybkościowy i wzorowy re 
zainicjowane przez huty „Banko· mont kompresora amoniakalnego w 
wa", „Pokój" i „Ba.tory" oraz zakła ciągu 8 dn1. Dotychczas prace przy 
dy przemysłu azotowego w Mości- kapitalnym remoncie kompresora 
cach i Chorzowie, znalazło żywy od trwały miesiąc, zaś harmonogram 
dźwięk wśród załóg robotniczych wzorcowy, opracowany przez bry­
tych zakładów pracy. Meldunki na- gadę wraz z komisją technic;r.ną 
pływające od robotników świadczą przewidywał przeprowadzenie re 
0 wysokim przekrQczeniu podjętych montu w 17 dni. Przedterminowe 
zobowiązań i osiągąniu coraz lep· zrealizowanie zadań przez bryga':łę 
szych relzultatów w przepruwadza.· remontową pozwoliło na skrócehie 
niu szybkościowych remontów. czasu postoju agregatu o 18 dni 1 

Zakończony przed kilku dniami 
Kongres SED był podsumowaniem 
kilkuletniej wytężonej pracy i wal­
ki toczonej przez niemiecką klasę 
:robotniczą o wyzwolenie socjalne i 
narodowe pod sztandare"l ma.rkslz­
mu _ lenlniz:mu, pod sztandaTem po. 
ko..ju i przyjaźni ze Związkiem Ra· 
dziiecklm i krajami demokracji ludo 
wej. 

Przebieg Kongresu i jego uchwa­
ły, potężna demonstracja ludności 
Berlina, witającej delegatów kon­
gresowych i .szeroki oddźwięk u­
chwał korntrcsowych w Niemczech 
i całym śwtecie wykazują, że Kon­
gres SED był wydarzeniem politycz 
nym ogromnej doniosłoścd, wykazu· 
ją, że w walce z a11glosaskim impe­
rializmem i rodzimym nacjonaliz­
mem SED wyrosła i okrzepła, stając 
się prawdziwym wodzem ludu pra­
cującego i reprezentanwm przy~ło­
ścó. narodu nlemiecltlego. 

Trz-eci Kongres SED był pierw· 
szym w dziejach niemieckiego ru­
chu robotniczego Kongresem budow 
niczym nowego, antyfaszystowskie­
go, ludowego państwa, które wkro­
czyło zdecydowanie ua drogę konse­
kwentnej walki z imperfaliZll1em 1>­
raz współpracy i sojuszu z obozem 
pokGju i postępu. 

TwaTda i uporczywa walka SED 
przeciw szowinizmowi i rewizjoniz· 
mowi, przeciw monopolom wielko­
kapitalistyca:nym i agenturom impe­
rializmu, walka o nowe antyimpe­
rfa.listyczne Niemcy, walka o zwy· 
cięstwo idei twórców naukowego 
socja.Uzmu i załoiżycieH niell)ieckie­
go ruchu robotniczego Marksa i En 
gelsa. oraz wielkich wodzów nlemiec 
kiego P·roletariatiu, Liebltnechta. i 
Thaelmana, zd<>bYła dla SED serca 
i umysły nie tylko klasy robotni­
czej, aJe również milion1nvych mas 
młodzieży, rep1·ezentująccj jutro nie 
mieckiego narodu. 

SED wyrosła. w partię nowego ty­
pu, stała sdę czołową siłą w Niem· 
czech, dzięki konsekwentnej walce 
o pr.zezwyciężenie wpływów socjal­
demokratyzmu w ruchu robotni­
czym, dzięki wytrwałej pracy nad 
przysw1>jeniem sobie doświiadczeń i 
czerpaniu wzorów z dor<>bku slaw­
nej WKP{b). 

Pod kierownictwem Piecka, Gr<>te 
wohlit i Ulbrichta, pr.zezwyciężając 
sekciarskie hamulce i .frazesy, SED 
śmiało wysunęła hasła szerokiego 
frontu na.rodowego, skupiającego 
pod hegemonią klasy robotniczej 
wszystkie postępowe, antyimperiali­
styczne siły niemieckiego społeczeń­
stwa. wszystkich patriotów, pragną­
cych uchronić swą ojczyznę przed 
kolonialną zależnością od imperiali­
stów amerykańskich i pr.ted nową 
!katastrofą wojenną. 

Kongres SED w poczuciu swej si· 
ły i odpowiedzia1ności historycznej., 
poddawszy gruntowńe.i analizie sy­
tuację wew,ętrzną i międzynarodo­
wa, wezwał naród niemieck~ do opo 
ru· wobec zbradn:iCllej kulonialnej po 
Utyki ameryiltańskich podżegaczy 
wojennych, wezwał do walki o zje­
dnoczone, demokratyczne i pokojo· 
we Niemcy, które w przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demok·ra.cji ludowej, w oparciu o u · 
chwały pocz<lamskie w.inny znaleźć i 

I EDP'ARD O· ł:,HAB I 
Sekretatz KC PZPR 

niewąt.pliwłe znaJdą droeę rinwoju 
swycb sił produ~cy jnych, przezwy· 
ciężenia poiw()rnych skutków zbrod 
nlczcj hltlerowsltlej wojny, zabewłe 
czcnia pokojowego rozwodu ludowi 
niemieckiemu. 

Kongres w całości zatwierdzi.I 
linię polityczną kierownictwa. par 
tli w sprawie stosunków polsko· 
niemieckich i bezwarunkowego 
uznania granicy na Odrze i Ny­
sie,· jako granicy polk()ju i przyja 
źni między Ludową Polską a De­
mokratyC21ną Republiką Niemiec 
ką. 

,Należy podkreślić, że sz.ow'.niści 
niemieccy, a zwłaszcza ich imperiali 
styczni, amerykańscy protektorzy, 
ze sprawy granic na Od'!.~ ·i Nysie 
pragną uczynić podstawowy pręż w 
arsenale kłamstw i prowokacji, ma 
jących ideologicznie przygotować 
nową awanturę wojenną, nowy e.bó 
jecki pochód imperialistyczny na 
wschód pmeciw Zwiąe.ko\vi Radrziec 
kiemu i krajom demokracji ludowej. 

Koledzy Forreslala mylą się jed­
nak glęboko, jeśli przypuswzają, że 
w obecnych . wa·runkach hlstorycz· 
nych potrafią skłócić polski i nie­
miecki lud pracujący, że potrafią 
sfałszować prawdę hi.sto·ryczną i 
zmienić nieodwracalne fakty, które 
wbrew rachubom oszustów imperia 
listycznych sprawiły, że polsko - nie 
miecka granica. na Odrze i Nysie 
stała. się granicą pokoju i prz:yjaźni 
między narodami, kroczącymi ku so 
cjalizmo·wi pod tym samym zwycię­
skim sztandarem Marksa, Engelsa, 
Lertina i Stalina. 
Hasła trzeciego Kongresu SED nie 

wątpliwie odbiją się szerokim 
echem w całych Niemczech, bęclą 
mohilizować miliony rGbotników ł 
chłopów. niemieckich w zachodnich 
strefach okupacyjnych do walki prze 
ciwko ;imperialistycznym grabież­
com i podżegaczom wojennym, bę­
dą wskazywały im drogę wyjścia ze 
ślepei uliczki ucisku narodowego i 
wyzysku społecznego, do jakiej do· 
prowadziła naród niemiecki ebrod­
nicza palityka faszystów hitlerow­
skich i sprzedajnych marionetek 
amerykańskiego imperializmu spod 
znaku Adenauera i Schumachera. 
Równocześnie praywódcy SED 

wska·zywali na trudności, c:zekające 
klasę rob9tniczą w jej historycenej 
walce o zjednoczenie narodu nie­
mieckiego pod sztandarem pokoju i 
postępu. Kongres przeszedł pod zna 
kiem krytyki i samokrytyki uzbra.· 
jającej :Partię do walki o osiągnię• 
cie wielkich celów klasowych i na· 
rode>wych. 

Najlepsze życzenia polskiej klasy 
robotniczej i całego naszego ludu 
pracującego towarzyszą niemieckim 
robotnikom w ich sprawiedliwej wal 
ce z imperialfamem o pokój, o jed· 
ność narodową, o spolecme i nairo· 
dowe wyzwolenie. 
Tysiąc lat trwał11. walka między 

polskim a niemieckim narodem. Sto 
imy na progu nowej epoki w stosun 
kach między naszymi narodami. 
~aród polski w ciągu tysiącletniej 

bistorii mu&iał toczyć niejedn' cięż­
ką walkę o swe lstnienłe, przeciw 
śmiertelnemu niebezpieczeństwu, 
gr«nącemu mu ze st·rooy niemiec­
kich feudałów i Knyżaków, Hohen­
staufów i Hohenzollernów·, junkrów 
i imperialistów. 

Nlfdy n;e zaipomnimy potwornych 
zbrodni, dokonanych w Polsce przez 
najezdnkze armie Wilhelma Il, a 
zwłaszcza przez fas-zystów Hitlera, 
ale nigdy też nie będziemy stawiać 
znaku równości między robotnika­
mi niemieckimi a kapitalistami, mię 
dzy wrogami hitleryzmu a Jero po­
plecznikami, między katami a ich 
ofiarami. 

Interes obu naszych narodów, in· 
teres Europy i świata wymaga, a.by 
w oparciu o nowe granice, na nowej 
drod*' historyczne.i ułożyły się poko 
jowo l przyjaźnie stosunki między 
Polską. a. Niemcami. 
Rządy sizlachty i junkrów, burżu­

arzji polskiej i niemieckiej nie chcia 
ły i ze względu na swój charakter 
klasowy n'ie mogły rozwiązać wiel­
kiego problemu pokojowego współ­
życia Polski i Niemiec. 

' Swą niezdolność do kierowania lo 
sami narodu szlachta polska okry­
wała frarzesem, że: „jak świat świ a­
tem Niemiec nie będzie Polakowi 
bratem". 

Ale polska klasa. robotnicza, któ­
ra w sojuszu z chłopstwem pracują· 
cym przepęd.ziła obsitarników i wiei 
kich kapitalistów, odrzuca to szla· 
checkie nacjonalistyczne przysłowi.e 
do tego S·ll!mego śmietnika. historii, w 
którym znaleźli się już polscy faszyś 
ei i szowiniści, reakc-jon·iśct I wyzy­
skiwacze wraz z 'całą ich ideologią 
równie ubogą w myśli, jak bogatą w 
rromkie i puste frazesy, 
~olscy robotnicy widzą w niemiec 

kich proletariuszach, widzą w towa­
rzyszach z SED i KPD swych braci 
klasowych, mężnie i ofiarnie wal· 
czących o nowe, soojalistyc:me Niem 
cy. o zwycięstwo wielkiego obozu po 
koju i p1>Stępu, na którego ozele stoi 
Związek Ra.dziecki. 

Naród polsk·i, który tyle wycier-
1>iał w następstwie zbrodniczych na 
paści i cwałtów niemieckiego im­
perializmu, bardziej niż jakikol­
wiek inny naxód w Europie zainte­
resowany jest, aby historia Sientiec 
potoczyła się w nowym. p0>kojowym, 
demokratycznym kierunku. 

Na.ród niemiecki nlewą.tpliwle re­
prezentuje olbrz.ymią silę produk­
cyjną. W ręku imperialistów ta po­
tężna. siła niosła innym narodom 
wojnę, śmierć i zniszczenie. 
ZwYcl.ęstwo Zwią.zku Radzieckie­

g~ nad faszyzmem bitlerowsldm i 
genialna stalinowska polityka poko­
ju umożliwiły p1>wstanie Niemiec­
kiej Republikl Demokratycznej i ot­
warły wielką perspektywę przejęcia. 
steru władzy państwowej i pokiero­
wania losami całych Niemiec przez 
niemiecką klasę robotniczą. 

Pod kierównictwem klasy robotni­
czej, w 01>arciu o przyjaźń ze Zwią.z 
klem Radzieckim i krajami demo-

kracjl ludowej, potężna .lila twór· 
c:r;a narodu niemieckiego stanie się 
filarem pokoju w Euro1>le, źródłem 
dobrobytu mas ludowych, bło1osła­
wień5twem dla samych Niemiec i 
d}a. wa.lczlłCyeh. „„ imperlalizmem na­
rodów Europy. 

Trzeci Kongres SED ;est donio· 
słym 'eta.pem w walce o osiągnięcie 
tego wielkieco celu. 

(„Trybuna Ludu") 

Wybitne oslunięcia uzyskali osła uzyskanie w tym okresie wzrostu 
tnio robotnicy zakładu arotowego możliwości produkcyjnych o 17 
w Chorzowie, rywalizujący we proc. w stosunku do możliwości pla 
współzawodnictwie z załogą fabryki nowanych. Tak poważne osjągnle­
związków azotowych w Mościcach. I cie uzyskała brygada Matysika, dzię 

z·wycię_ska brygada remontowa \ki planowej organhacji pracy i 
Pioh'a Matysika, w skład które1 maksymalnemu wykorzystaniu rza 
wchodzą ślusarze: Franciszek Sze- su roboczego. 

Zebrania wyborcze obrnńców pokoiu 
winny być odpowiednio przygotowane 

I Komitel Obwodowy Obrońców Pokoju Dzielnicy Staromiejskiej - przy pracy 
Tow. Kazimierza Rogalsudeg~, 

przewodniczącego pienvszego Konn· 
tetu Obwodowego Obrońców Pok~j~ 
Dzielnicy Staromiejskiej znamy JUZ 

z akcji zbierania podpisów pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. W akcji tej ob· 
wód I dol>rze się spisał pod wzglę-

Sale zebrań są tak rozmieszczo­
ne aby każdemu ntieszkańcowi po­
sz~zególnych bloków nie sprawiało 
trudności udanie się na zebran~e. 

- Jak zorganizowaliście pracę Ko 
mitetu Obwo-d.owego? 

- Komitet nasz jest czynny co-

dnak bardzo nam pomógł - organi­
zując i przydzielając n.am „trójki" 
agitatorów pokoju. 

• • • 
.dem organizacyjnym. . 

Zapytujemy tow. Rogalskiego 
dot.ychcznsowl! pracę komitetu. 

0 dziennie od godz. 10 do 20. Przed po 
łudniem jestem obecny wraz z se­
kl'etarzem komitetu, a po południu 
przychodzą. dyżurujący członkowie 
prezydium komitetu. Muszę stwier­
dzić, że wszyscy dyżurni przychodzą 
sumiennie na dyżury i z całą ofiar 
nością wypełniają nałożone na nic~ 
obowiązki. Pomagamy w pracy komi 
tE:tom blokowym, zdajemy sobie bo­
wiem sprawę, że jednak najważniej ­
szym ogniwem w ruchu obrońców po 
koju - jest właśnie komitet bloko· 

Ogólnie oceniając pracę komitetu 
obwodowego obrońców pokoju Dziel• 
nicy Staromiejskiej, stwierdzić musi 
my, że mimo poważJtego opóinienia. 
w rozpoczęciu pracy i nie należytej 
łączności zakładowych komitetów o­
brońców pokoju - łąc:llności, którlł 
w warunkach obwodowego Jromitetu 
Nr 1 szczególnie łatwo naw~ać -
komitet ten dobrze przygotował się 
do akcji wyborczej. I dlatego mamy 
wszelkie prawa sądzić, że zebra.ni& 
wyborcze w blokach I komitetu ob­
wodowego będą udane - wszyscy 
mieszkańcy w porę zawiad<>mieni, 
frekwencja należyta, prelekcje na 
poziomie, aby uczestnicy tych ze­
brań mieli jak -najlepsze warunki do 

- Po a:akońC'leniu akcji zoierania 
podpisów pod Ap~l-~m Sztokhol.m· 
!"kim przeprowadzihi;,my, , tak Jak 
wszystkie komitety obroi'1cow pok~: 
ju . akcję sprawozdawczą. W akcJl 
tej brało udział codziennie od 10 do 
15 „trójek". Przeprowadzały one roz 
mowy z mieszkańcami naszego ob­
wodu na temat aktualnych wyda­
rzel1, związanych z walką w obr~ie 
pokoju. „Trójki" rozprowadzały ro?' 
nle:i: broszury i pisma ruchu obron­
ców pokoju. Niestety, materiałów 
tych otrzymaliśmy zbyt mało i nie 
wszystkim m<>gliśmy je dqręczyć. 
Słowo drukowane · dotarło tylko do 
70 proc: mies.zkańców. 

Jeśli chodzi o pomoc dla ludności 
miast i wsi koreańskich, bombardo· 
wanych przez amerwkańJ!kich impe· 
rialistów, zebrano w naszym obwo­
dzie ponad 7 tys. .zl. Tu trz~ba do: 
dać że ogromllB. większość 1meszkan 
CÓ\~ naszego obwodu - to rob?tmi­
cy Zakładów im: Marchlewskiego, 
którzy wpłacali ofiary w miejscu 
swej pracy. 

- A jak wygląda n was sprawa 
wyborów? 

- Niestety, jeszcze nie zaczęliś­
my wybierać delegatów. Wychodzi­
my z założenia, że akcja ta musi być 
należycie zorganizowana, a to wy· 
mr.ga czasu. Zdajemy sobie sprawę 
i boli to nas, że inne komitety ·nas 
wyprzedziły i ju:i: idążyły zorganizo 
wać zebrania wyborcze. Ale jesteś­
my przekonani, że nasze zebrania, I 
mimo, że opóźnione, będ~ lepiej przy 
gotowane i lep·iej spełnią swe za­
danie. 

- W naszym obwodzie mamy 23 
bloki. Opracowaliśmy dla tych blo· 
ków kalendarz zebtań, które odby· 
wać .się będą. w dwóch salach szkol­
nych oraz w sali świetlicy ZPB im. 
Marchlewskiego i sali chóru im. Mo 
niuszki. Nie urządzamy zebrań na 
wolnym powietrzu. ostatnio bowiem 
pogoda nie dópisuje. 

wy. 
Jak przedstawia się wasza 

współpraca z komitetem zakłado­
wym, w ZPB im. :Marchlewskiego? 

- Niestety, nie stoi na właści­
wym poziomie. Komitet zakładowy 
nie przejawia dostatecznie ŻY'"'.ej 
działalności. Komitet zakładowy ie· 

· przemyślenia zagadnień, związanych 
z walką o pokój i dokonania właśei 
wego wyboru swych przedstawicieli 
na konferencję dzielnicowll i Ogólno 
krajowy Kongres Pokoju. 

Czang KQi·szek zaofiarował pomoc rzqdowi Li Syn Mana 
(Z prasy) 

·-
Czqna Hal••ze1': Oto moia pomoc. kochcny 

Li Sv:n. Manie! 
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Co nam ·daje 
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Plan 6-let.ni Z narady aktywu partyinego KD Sródmieście-;Prawa 
W t ym samym ~sie, gdy tysią­

ce miesrz.kańców Łodzi rz.wiedzały w 
śródmieściu Wysta.wę Gospodarczą, 
rpoddwiając wspaniałe wykresy Iii 
:plansze Planu 6-letniego, w i:nnym 
krańcu tej dzielnicy zebrali się na 
nairadę aktywiścl partyjni. 
Pmeważającą część uczestników 

:narady K. D. Sródmieście ~ Prawa 
Bt anowiili !robotnicy i pracownicy 
okoliaz;nych fabryk óraz instytucji" 
Przybyli tu, ażeby omówjć uchwały 
V Plenum K. C. i wspólnie zastano­
wić się, w jaki sposób najskutecz­
niej realizować linię Polityczną Par 
tii w życiu gospodarczym. 

Pilnie i rz. powagą prri:ysluchują się 
llebrani słowom tow. Olejniczka -
kierownika Wydziału Kadr K. Ł., 
który po omówieniu sytuacji mię­
dzynarodowej zobrazował wspania­
ły i porywający plan budoWY pod­
staw socjalizmu w Polsce. 

Zainteresowanie ich wzrosło, gdy 
tow. Pluciński - I sekretar.z Komi­
tetu Dzielnicowego zanalirz.ował sy­
tuację gospodarczą i polityczną na 
dzielnicy oraz w fabrykach i insty­
tucjach, położonych na jej terenie. 

A traeba stwierdzić, że obok nie­
wątpliwego dorobku gospod.arczego 
il polityczno - partyjnego rzakladów 
pracy tej dzielnicy istnieje tu je­
szcze wiele niedociągnięć i braków. 

·!Mówili o tym towarzysze. Nie u­
krywali błędów przed UO'Lestnikami 
narady. Widać, że prr;:ygotowali się 
starannie do obrad, że pilnie prze­
studiowali referaty tow. !\'linea i 
tow. Nowaka, wygłoszone na V Ple 
num KC. 

I to jest pcważnym dor:ibkiem 
aktywistów dzie1n:icy. 

Nie słychać było bowiem deklara 
tywnych ani ogólnikowych słów. 
Dyskusja kształtowała się rzeczowo, 
wypowiedzi ujmowały konkretnie za 
gadnienia terenu, przeważało wie.le 
krytyki i samokrytyki, a co .najważ­
IlleJsze, towarzysze wYCzerpująco 

omawiali. węzłowe, zasadnicze spra 
wy swych rz.akładów pracy. 
Pozwoliło to ucrzestnikom narady 

skupić uwagę na najbardziej istot­
nych zagadnieniach Planu 6-letnie­
go oraz dostrzec drogę do przeri:wy­
ciężenia trudnośei przy wykonywa­
niu wielkich .zadań. 

O czym więc mówili towaraysize? 
IMówill pl'izede wszystkim o tych, 
którzy w codziennej pracy reaEzo­
wać będą Plan 6-letni. Mówili o ro­
botnikach, majstrach, technikach i 
inżynierach, mówili o urządzeniach 
fabrycznych i maszynach, ułatwia­
jących ludziom wykonanie tych 
wielkich lladań. !Mówili wreszcie o 
konieczności. podniesienia na wyż-

szy p~om walki k·lasowej, zaostrze 
nia crz.ujności rewolucyjnej, 'wzmo;;.e 
nia walki z powstałościami kapita­
lf,istycrmymi w świadomości ludz­
kiej. 

Przytoczmy niektóre przykłady: 

Co przeszkadza Zakładom 
Przemysłu Jedwabnłczo­

Galanteryjnego Nr 4' 
w wykonaniu zadań 

produkcyfnycb 
Zakłady Nir 4 mają poważne o­

siągnięcia w llakresie wsp6ł.zawodni 
ctwa i dyscypliny pracy. Absencja 
spadła do 0,3 procent. Obserwuje 
się tu jednak niedostate<:Zną opiekę 
Ctlynnika spałecznego nad ludźmi. 
W zdekompletowanej radzie zakła­
dowej pracuje jedynie selcretarz. 
który pełni jednooześnie funkcję II 
sekreta.ma organizacji podstawowej. 
Uniemożliwia to właściwe kierowni. 
ctwo życiem społecrmo - polityC!'l­
nym zakładu i przyaynia się do roz 
luźnienia dyscyipliiny podcrzas godzin 
pracy. Brak społecz.nej kontroli 1 nie 
dostateczne interesowanie się po­
szczególnych majstrów sprawą peł­
nego wykorzystania czasu pracy 
idzje na rękę nierobom i łazikom. 
Ta obojętność niektórych majstrów 
wobec zagadnień dyscypliny pracy 
stanowi wy.ndk pozostałości kapita­
listycznych w świadomości ludzkiej. 

Tow. Widawski - dyrektor ZPJG 
Nr 4 stwierdzit, że aC"Zlkolwiek za- . 
kłady dysponują starym i)arkiem 
maszynowym, to jednak przy nale­
żytej konseTWac;fi.,. terminowym re­
moncie l dogląda1uu muzyn mogą 
w pełni wykOllać swe za.dania pro­
dukcyjne, nakreślone w Planie 
6-letnim. 

Ujawnienie przycz~n 
ilimaczego tempa 

robót PPB 
Na odbytym pmed ki.lku dniami 

posiedzeniu Rady Narodowej w Ło­
d?Ji, jej vice-1Przewodnicrzący tow. 
Ginsbert stwiertłził, że pcszczególne 
przedsiębiorstwa budowlane w na­
der nikłym stopniu WY1Pełniły swe 
plany .budowlane. !Między innymi 
PPB wykonało je zaledwie w 38 pro 
centach. 

Jaka jest tego prayczyna? Mówił 
o tym tow. ~ernik, przedstawiciel 
Łódzkiego Oddz. Sprzętu i Transpor 
tu PPB. 

Przy poszcrz.ególnych budowach 
nie wykmzystuje się s r.zętu tech-

nicznego. Na budowie CT maszyny 
stoją b&uży-tecznie, podc.zas gdy w 
innych miejscach można było by w 
dl·odze ~stosowarui.a mechanizacji 
przyspieszyć wykonanie robót bu­
dowlanych i ułatwić robotnikom 
prac('. Od 1946 roku m1:1.rnuje się l,160 
metrów liny stalowej, w tym sa­
mym czasie, gdy pewna c~ęść wind 
na budowach pczostaje unlerucho· 
miona z pO'wodu braku łin. 

W pracy oddziałów PPB nie llnać 
działałności organi~acji partyjnej 
ani rady zakładowej. PI"Zytępia to 
czujność rewolucyjną i w rezultacie 
okazuje się, że tam, gdz.ie słabnie 
praca •partyj.na, tam wróg kJasov.:y 
pmystępuje do roboty. OrganizacJa 
partyjna przy PPB nie potrafiła wy­
chowywać odpowiednie.i ilości człon 
ków, którzy by mogli w porę spara­
liżować nikcrzemne zakusy wroga. 

Tow. C&CJ)nik mówil\C o wielkich 
u-Oaniach przemysłu budowlanego 
wska.-ał na konieczność wzmożenia 
pracy polityemo • partyjnej wśród 
słoei. 

Niefrasobliwość idzie 
na rękę wrogom 

przyznał samokrytycznie, że Zarząd 
Dzielnicowy nie zwrócił dostatecz­
nej uwagi na wychowanie miodzie­
ży SPP w bursach, nie intere­
sował się również aY"ansem społecz 
nym i politycznym ZMP-owców, nie 
starał się o napl1w aktywniejszych 
ZMP-owców do Partii. 

W zwiazku z tym Dzielnicowy Za 
rząd Zl\lP postawił przed sobą zada 
nie rozpoczęcia szerokiego szkolenia 
ideoloricznego młodzieży oraz orga 
nlzowanla i JPOpularyzowania współ 
zawodnlctwa. wzorem komsomolców 
radzieckich. I 
Następny mówca tow. Różański­

kierownik personalny KD wskazał 
na konieczność odpowiedniego d <J­
boru i rozmieszczania lud7.i. W la­
kładach pracy Dzielhicy Śródmił?ś­
cie - Prawa daje się szczególnie za 
uważyć niewłaściwe zrozumienie 
wskazań IV Plenum KC. 

W Centralnym Laboratorium 
Przemys1u Odzieżowego eg7.ekuty 
wa wysunęła inżyniera - elektryka 
na startowisko dyrektora laborato­
rium CZPO, w dziale zaś produkcji 
pracują. wYkwalifikowany pierwszo 
rzędny ilsięgowy, który mógł by .:'lać 
więcej przedsiębiorstwu, wykonując 
swą pracę zawodową. 

* * Również tow. Gołębiakowa z Za- * 
kładów im. Koczaskiego wskaza- Narada aktywu partyjnego KD, 
ta na konieczność zaostrzenia czuj- Sródmldcie-Prawa, ujawniając nie 
ności rewolucyjnej. Zakłady nie wy dociągnięcia na. odcinku przemysłu 
J ł 1 Półrocznego. Protokó i polityki kadrowej, pozwoliła ucze 
;:ona Y P anu t "k · gnąć odpowiednie 
ły sprawmdaw~e były niezgodne ze s n1 om wyc1ą . 

wnioski dla dalszeJ pracy na.d reall 
stanem faktycznym. I zacj~ mmlerzeń Planu 6 - letniego. 

Przy bliższym rozpatrywaniu tego Aktyw partyjny, kończąc roboczą 
zagadnienia okazało się, że prowa I naradę uchwalił' jednomy~lnle rezo­
dzono tu świadomą robotę w celu j 1ucję. w której zobowiązuje się w~­
nkrywania istotnego stanu rzeczy. tężyć wszystkie siły dla wypełnfoma 
Organizacja partyjtia wykazała dz! ,. wielkich :zadań w zakresie budo­
wną niefrasobliwość. Niedo~tat.ecz-: wnlctwa podstaw socjalizmu w Pol 

Budowa rurociągu Łódź-Pilica 
usunie największą bolączkę naszego miasta 

„Warunkiem naszego zwycięstwa jest, aby każdy czło­
wiek w Polsce stał się świadomym twórcą Planu 6 - letnie 
go. Trzeba więc, aby każdy - od dziecka szkolnego poczy­
nając - znał plan i p1·ogram budownictwa socjalizmu, aby 
każdy człowiek pracujący stał się oddanym sprawie budo­
wy socjalizmu, bojowniki em, ofiarnym realizat-0rem Planu 
6 - letniego". (B. Bierut) 

RJZlegle śmiałe, porywającP. 
są założenia Planu 6-Jetnie­

go, bliskie i ·zrozumiale dla każ 
dego obywatela. Robotnicy, chło 
pi, pracownicy umysłowi, męż­
czyźni i kobiety, starzy i młodzi 
z uwagą i przeiGciem studinjt\ ko· 
lumny cyfr, obrazujące perbpck 
tywy niespotykanego dotychc.r..:is 
w historii naszego kraju rozwo­
ju gospodarczego. 
Wśród niezliczonych• projsk­

tów każdy odnajduje coś, co na 
pawa go szczególną radością, co 
jest mu wyjątkowo bliskie l po­
żądane. Oto co mówi tow. Tere­
sa Baranowska, wiceprzewodni 
cząca rady · zakładowej ZPB im. 
Hanki Sa'l.vickiej: 

„Przeglądając dane o perspek 
tywach rozwojowYch Łodzi, nie 
mogłam wprost powstrzymać o­
krzyku radości, gdy natrafiłam 
na. szczegóły budowy rurociągu, 
który sprowadzi do Łodzi wo<łę 
z Pilicy. Miesikam na. tzw. Po(l­
górzu, przy ul. Poprzecznej - w 
dzielnicy, cierpiące.i na chronlcz 
ny brak wody. Ten brak d"je 
się dotldiwie we znaki naszym 
zakładom im. Hanki Sawickiej. 
Psu.jąca. się stale studnia, zależ­
ność od sieci miejskiej, dostar-

czającej nam wody nlieregular­
nie, raz po raz wywołują po.waż· 
ne zaburzenia w naszej produk· 

· cJi. 
Zużycie wody miejskiej stano­

wi znaczną pozycję w budżecie 
naszych zakładi>w. Jeden mtr. 
S7.eścienny wody kosztuje nas 16 
zł. 

Mieszkańcy Podjl'órza czerpłft 
wodę ze studni fabryczi:ieJ. Nie 
trzeba chyba nadmieniać, jak 
wielkim strapieniem dla tej robo 
tniczej ludnqści staje się każdo­
razowe unieruchomienie studni. 

Wszystkie te kłopoty nasze l 
tysięcy mieszkańców w Łodzi 
znikną raz na :1.a.wsze, gdy uzys­
kamy stały dopływ wody i to do 
brej, miękkiej wody rzecznej. Je 
dnocze&na. rozbudowa. urządzeń 
wodociągowo - kanalizacyjnych 
wpłynie na podniesienie poziolmu 
sanitarnego dzielnic, zamieszka. 
łych przez klasę robotnią.zą. 

Postanawiamy dołożyć wszel­
kich sił,. by każdy na swej pla­
cówce przyczyniał się do reallza.· 
cji wielkich rami en.eń Planu· 6 • 
letniego, wiedząc, że w ten sposób 
budujemy dla siebie lepsze, szcz~ 
śliwsze życie". nie interesowała się zagadmeniam1 I sec. (Ad.) 

produkc~nymL n~ .żąd~a ~pra~uz ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

dai1 miesięcznych. Nic tez dziwnego, 1 
K tv1 ł • d d 

że w fabryce kwitnie kumoterstwo, p d . s·1ę. y yn na nowe1 ro ze 
~o~~~~: ~c~:i~~i SI\~~~~~;:~~~ rzę za n1a z . 
~E:1~l~~~~~~!:2~;~;es~:J~f~ czujność · nad prddukcją i postęp techniczny 
kością produkcji nie pozwoliło. im prz••noszą pożądane wqnihi 
dostrzec, za jaką cenę uzysku1emy „ 
ten su.kces. A prz~cież zad::1:~r:~ Przędzalnia KsiGiy Młyn przy ZPB 
sz~ JCst. wa.lcz:l'.,c ~ w/~ f do mo im. Sldlina wkroczyła w okres zrnia~. 
~·~rue ka.zdej złot~ i, ą Y ni . ze I Od kilkunastu miesięcy przędzalme 
z~1\\<ie na:JwydrmeJ~fo zm ~ nir, ciesr.yła się dobrą opinią, gdyż me 
ma kosztow w asnyc • wykonywała· planów ilościowych am 

przodownic pracy. Wszystkie te po• 
suniQcia przynoszą bardzo pomyślna 
rezultaty. 

4. Pełne W8korz~stanźe 
maSZNll 

Młodzieżowa w,ielowarsztatówka 

Wypowiedzi • tych .. towar?-y~zy jakościowych. Daw.ne kier~~nict:vo 
swiadC'lą O koniecznOSCI f?Odntesle- r.ie potraf!łO pokonac trudnosci, ~tOIC 
nia walki kiasowej na. wyzsz-r po- były rzekomo ·„nie do przezwyc1ęze-
3iom - walki o zlikw1dowame me- nla". Korespondenci fabryczni stale 
dobitków wroga klasoweg~ ~ wal- alarmowali o postojach, o braku nie­
ki z pozostałościan;i. kap1t_al.istycL- doprzędu, o niedostatecznej dbałości 
nymi w świadomosc1 ludzkie). 0 maszyny. Lecz oto dziś przędzalnia 

:irednioprzędna dźwiga się i plany 
Co przeszkadza wzrostowi wykonywane są, coraz lepiej. Jaka:t 

niedoprzędu pochłaniały w ci:rnu d'l· 
by 217 tys;~cy wrzcciono-gc<izin. 
Dziś postoje zmalały do 17 tys. wrze. 
clono-godzin i jak nas dyrekcja za­
pewnia, zostaną całkowicie zlikwido­
wane. Na skutek zmiany organizacii 
pracy niedoprzęd z oddziału przygo­
tcwawczego przybywa na obręczniaki 
w samą porę. Również natykanie 
niedoprzędu nie odbywa się przy 
unieruchomionej maszynie, jak to by­
wało dawniej lecz podczas ruchu. 
Poza tym nawet pojedyńcze wrzE'c:io­
na są kontrolowane, naprawiane I 
uruchamiane natychmiast. 

Kontrola maszyn wykazała, że nie· 
które z nich miały tylko 80 proc. 
obrotów, co powodowało niepełne ich 
wykorzystanie. Wszystkie te maszy­
ny zostaną poddane remontom zapo· 
biegawczym, które przeprowadzane 
będą systematycznie, 

* • * 

Wszyscy już dziś w ZPB im. 1 M:i. 
ja, a zwłaszcza w pr~ędzaln.i cienko 
przędnej znają młodzmtką prządkę, 
kol. Zofię Kielanowicz. Swą popular 
ność zawdzięcza ona temu, że w zo 
bowiązaniach lipcowych przeszQI, ja-

l 
ko jedna ~ pierw~ych, na ob\łurt ł 
stron (3 mas:iryiny). 

Zapytujemy młodą prządkę, jak 
idzie jej praca, gdyż wiemy, że do­
tychczas była zatrudniona na 2 ma· 
szynach obrączkowych. 

- Praca na zwiększonej ilości ma 
szyn nie sprawia mi trudności 
oświadcza kol. Kielanowicz. - Prze­
konuję o tym inne młode prządki, 
które wątpią w swe siły. Koleżance 
Flo1·czyk na przykład, tlumaczyłam, 

. że śmiato powinna przejść na 6 
stron, gdyż na pewno da sobie rad~, 
podobnie, jak i ja. Po tej rozmowie 
kol. Florczyk l'Zeczywiście p1·zystą­
piła do pracy na większej ile>ści ma 
szyn. Przeszłam na obsługę 6 stron 
- ciągnie dalej młoda wielowarszta 
tówka - ponieważ zdaję sobie spra 
wę, że w Planie 6-letnim wielowar­
sztatowość odegra szczególnie ważną 
rolę, jako jeden z głównych współ­
czynników podnies·ienia wydajności 
pracy. Przytem podwyższenie zarob­
ku r&wnież nie jest mi obojętne. Ale, 
aby więcej za1·obić, należy dbać o 
maszynę: czyścić ją, oliwić, k<>nser­
wować, pamiętać o pełnym wykorzy. 
stallliu każdego wrzeciona. 

Kol. Kielanowicz osiąga obecnie, 
przy pracy na 3 maszynach, 115 pro 
cen t bazy. M.S. 

kadr? to była radość załogi. gdy 20 lipca, po 
raz pierwszy od wielu miesięcy, przę­
dzalnia wykonała 100 proc planu. 
Dyrektor, tow. Mirecki, kontroluje 
przede wszystkim w·ydane przez sie­
bie z1rządzenia, mające na celu usu­
nięcie wszelkich niedociągnię~. 

Nowa dyrekcja wraz z organizacj1] 
partyjną i radą zakładową,. czerpią:: 
ze wskazail V Plenum, kładzie wielk i 
nacisk na postęp techniczny' w za.kła· 
dzie. Sekretarz organizacji podsta· 
wowej. tow. Niewiadomski, który 
wiócił niedawno ze szkoły partyjnej, 
ir.-iczej dziś patrzy na wiele ~praw 
których znaczenia przedtem nie do· 
strzegał. 

Charakterystyczną cechą narady 
partyjnej . KD $ródmieście - Prawa 
bvła rzeczowość. Słowo: kadry -
nie miało tu ogólnikowego znacz~­
nia. Towarzysze śmia~o i .otw~rc;e 
ujawniali braki oraz medoc1ągmąc1a 
na odcinku kadrowym. 

Tow. Kunawa pr7.edstawiciel. Za 
rządu Dzielnicowego ~~p st;;:-ei;-­
dził że udział młodz1ezy powazme 
'Npł~nął na rozwój wspólzawodmc­
twa przy wykonywaniu planów pro 
dukcyjnych. 

Jednak kierownictwa fabryczne 
i partyjne nie otaczają dostateczną 
opieką młodzieży. 

l) W ZPJG Nr. ł eg?'ekutywa nie 
wysłuchuje sprawozdan. z p)."acy ur 
ganizacji młodzieżowej 1 nie zap~a.­
sza przedstawiciela ZMP na posie­
dzenia. 

2) W PPB Nr. 5 sekretarz orranl­
zacji podstawowej nie udziela wyja 
~nleń o pracy ZMP, nie czuje się. ~ 
ogóle odpowiedzialny za młodz1~z, 
pracują.cą. w tym prze~slęblorstw1e. 

3) W PMT kierownictwo zakładu 
przerzuca. i zmienia uczestników 
młodzieżowej brygady współzawo­
dnictwa. 

Kierownictwo, organizacja partyjna 
i rada zakładowa przystąpiły z całą 
energią do działania, postępując w 
myśl wskazań V Plenum i rozpoczy· 
nając usuwanie przeszkód, na które 
wska1ania te zwróciły uwagEJ. 

I. Lihwidacia postojów 
Dawniej bywało, 7.e postoje w hraku 

2. Wielowarsztatowość 
Nie małą rolę w przędzalni średnic, 

przędniej odegrała wielowarsztato­
wość. Wciąż nowe prządki przecho­
dzą na obsługę 5 stron obrącznlaków. 

3. Szkolenie. 
Tak sie utarło , że polowa. prządek 

wykonyw.uła Śwe normy tylko w 60 
proc. Obecnie wyznaczono grup~, 

składającą się z 30 instruktorek, k~Q­
re systematycznie doszkalają młode 
prządki. Instruktorki te zostały wy­
brane spośród najlcpi;r,ych nrządek I 

Wszystkie dane pozwalają obecnie 
pizypuszczać, że plan za miesiąc sier­
pi~ń zostanie wykonany i zapnczą,t· 
kowana walka o podnleslenie pro· 
dukcji przędzalni średniej Ksii:iy 
Młyn, będzie walką o Plan 6-letni. 

~ g~~l•ll.ł;:;ą-AI 
:Parh n1aszqnowq 

winien byf wykorzystany w · pelni 
korzystane .dla celów produkcyj­
nych. 

Krytyka ułatwia pracę 
Odpowiedzi na głosy naszych korespondentów 

Tow. Kurza.....:a stwierdził, że mlo 
dzież ZMP-owska, pragnęła utwo­
rzyć na wzór komsomolców radziec 
kich t. zw. brygady do walki o e~te 
tykę i kulturę miejsca pracy. Je­
dnak brygady te napotykają na ob0 
jętność zarówno ze strony kiero­
wnictwa fabrycznego, jak i partyj-

Obowiązkiem załogi każdego 
zakładu pracy, co · zostało mocno 
podkreślone w uch\vałach V Ple­
num KC PZPR, jest pełne wyko 
rzystanic parku maszynowego. 
Należało by zatem jak najrych 

Jej zainteresować się maszynarr~i, 
stojacymi od 1945 r. bezczyn111e 
w ZPJ im. Gen. W. Wróblewskie­
go. Tak wi~c w oddziale „kotoni· 
zacja" znajdują się, nieczynne od 
czasu wyzwolenia w zupełnie do· 
brym stanie: jedna suszarka bę· 
bnowa, jeden szarpak bawełny, 
dwa wielkie kotły ruchome, dwa 
odkurzacze, kilkadziesiąt całkowi-

cie nowych wyłączników elektry· I 
cznych i kilka motorów t-lektrycz 
nych. W oddziale „pluszownia" 
na poddaszu stoi doskonale nada 
jąca się do użytku drogocenna 
maszyna filmdrukarka. Wszyst­
kie te maszvny wskutek braku 
konserwacji· marnują się, zajmu· 
.iric przy tym cenne miejsce, któ­
re mogło by zostać owocnie wy-

Jeśli w Zakł. im. Gen. W. Wr6· 
blewskiego te maszyny są zbytecz­
ne, czy nie można ich przekazać 
innym zakładom, które potrafią 
je celowo wykorzystać? 

Tow. Błaszczyk z „Paged", w zamie­
szczonej 7 ub. mies. korespondencji 
pt. „Same okólniki sprawy nie za­
łatwią"' wytknął, że ruch racjonaliza­
torski na placówkach, podległych "P~­
ged", rozwija się słabo. W sprawie 
tej „Paged" wyjaśnia, co następuje: 

W celu wzmożenia ruchu racjona· 
liz'~torskiego powołano specjalnych de 
leoatów na terenie każdej z naszych 
jednostek organizacyjnych. Obowiąz 
kiem delegatów jest zapoznawanie pra 
cowników z działalnością przedsię­
biorstwa oraz zachęcanie ich i ułat­
wianie im uczestnictwa w ruchu ra­
c;1onaEzatorskim. Ze swej strony ~a­
rzad naszego klubu racjonalizatorow 
zobowiązai' się roztoczyć kontrolę nad 
działalnością delegatów", 

,,Paged", odpowiadając zarazem ~a 
korespondencję pt.: „A projekty le.zą 
w biurkach" podaje: „Mamy trudno&c1 
p1zy uzyskaniu kredyt~w na. re_aliza­
cję projektów. Wyjasmamy, ze rnter­
weniowaliśmy już u naszych władz 
zwierzchnich, prosząc o przyśpieszs­
nie tej sprawy"', 

* • 
W korespondencji „Trzeba im po- nego. 

ntóc" tow. Biegalska wskazywała na Są i zadowalające przykłady. W 
brak opieki nad ni.ewidomymi, z~tru- Drukami Nr. 2 organizacja partyj­
dr.ionymi. w ZPB im. Szymańskiego. na czuwa nad rozwojem uświaoo­
Rada zakładowa w swym wyjaśnieniu, mienia i pracy młodzieży, a przez 
przesłanym redakcji, pisze: „Rada za to ludzie awansują, zdobywając no 
kladowa po ścisłym zbadani~ ~prawy I we kwalifikacje. Tow. Kurzawa 

zawiadamia, że wyznaczono JUZ ludzi, -------------------------------
których Qbowiązkiem będzie ~dpro-
wadzanie niewidomych na miejsce 
pracy", 

* * „ 
W odpowiedzi na korespondencję 

tow. Kolińskiego pt. „Wadliwe tarki 
w Nowej Tkalni", dyrekcja ZPB im. J. 
Stalina stwierdza: „Ostatni przydrial 
tarek z CZM Prz. Włókienniczego. za 
wierał nieodpowiednie artykuły, o 
czym natychmiai;t zawia.domiliśmy 
nasz Vlydział Zaopatrzenia. Momt 
przesłano dalej, do wymienionej Cen 
trali, zwracając w nim uwagę na me 
właściwą działalność Inspekcji Kon­
troli. Ze względu na brak tego arty­
kułu, dyrekcja tkalni oddaia do użyt­
ku wspomni1:ne tarki, poddaj<;c je we 
własnym zakresie pewnei naprawie''. 

Zwiększyć warunki bezpieczeństwa pracy 
w ZPB la1. St. Dubois 

Stan bezpieczeństwa przeciwpo 
żarowego w tkalni automatów 
ZPB im. St. Dubois pozostawia 
spor(> do życzenia. 

Zwła.szcza. zabez,pieczenia wy­

magają wyłączniki do motorków 
elektrycznych, napędzających kro 
sna. 

Nasuwa się pytanie, co przed­
sięwzięło kierownictwo wydzialu 

energetycznego w zakładach im. 
St. Dubois, aby zlikwidować ·ist­
niejący stan rzeezy, zagrażający 

bezpieczeństwu mienia państwo· 

wago, jak również zmniejszający 
„ zdolności pl'odukcyjne tkalni auto 

matów? 
R. Kaczmarek 

ZPB itn. St. Dubois 

--x-

J. Kurzawa 
ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 

Zapomn iany len 
W ZPB im. Marchlewsl}iego, I spływa strugaini na cenny iiuro· 

przez dłuższy czas poniewierało wiec. 
się na dziedzińcu, niszczejąc od 
deszczu 2 tysiące kg. lnu. Wre3z. 
cie postanowiono len przenieść 
do zabudowań starej kotłowni, 
aby proces gnicia lnu od grzybni 
został zahamowany. Jednak pod­
czas słot przez dziury w dachu 
kotłowni woda w dalszym ciągu 

Czyżby kierownictwo zakładów 
zapomniało o konieczności od.po· 
wiedniego zabezpieczania i jak 
najbardziej oszczędnego zużytko­
wania surowców? 

Cz. Gotlib 

ZPB. im. J. Marchlewskiego 

Wspólnie z chłopami 
wzmacniamy front pokoju 

Staraniem Komitetu Obrońców 
Pokoju przy Zakładzie Osiedli Ro 
botniczych, w dniu 30 ·lipca br. 
ekipa pracowników ZOR udała 
:się do PGR Leszno, pow. łęczyc­
ki, gdzie nasi pracownicy z za­
pałem pomagali przy żniwach. 

Po zakończeniu robót u1·ządzo-

no wspólną akademię, obejmują· 
cą referat ideologiczny, mówiący 
o zadaniach, stojących przed na· 
mi na odcinku wykonania Planu 

• 6-l11tniego i walki o pokój. 

Cz. Studziński 

ZOR 



I 
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We wspólnej" walce 
o pokój i przyjaźń 
między narodami 
~obietr niemieckie stanowią po 

wazną siłę w walce, prowadzonej 
o nowe demokratyczne Niemcy. 
Czynny~ uczestnictwem w tych 
zmagan;a~h przezwyciężają po· 
zostałosc1 oraz wpływy zbrodni· 
czego faszyzmu, który brutalnie · 
zepchnął je swego czasu na pery 
fede życia społecznego i politycz 
nego, ograniczając ich uprawnie· 
nia do spraw kuchni i gos.podar· 
stwa domowego. 

ytworzenie Niemieckiej Repu­
~hki Demokratycz.nej wzmogło 
Jeszcze bardziej działalność Związ 
ku Demokrafycznych Kobiet Nie 
mieckich. Organizacja ta obejmu 
je obecnie około 600 tys. człon· 
kiń, a wpływy jej sięgają bardzo 
daleko. Elli Schmidt, przewodni· 
ciz;ąca Związku, oświadcrzyła nie· 
dawno w prrzemówieniu: 
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Kobiety nie .zawi.odły .i nie zawiodq . 

Okażą się godne zaszczytnych zadań 
UJ PLA

1

N I E 6·LETNIH 
k _Dz~7lnie spisa!y się. łó~.zkie wló-kości, maszy1;y dawały więcej lepsze j dzie lepszej organizacji, niż dotych· 

':'lar 1 w okresie r:ahzacJ1 CzY:n11 I go towaru, niż dotychczas. Czyn Lip czas, wymagać będzie wprowadzen'ia 
~1_P~owego. Ja~ w ':"'1elu poprzednich ~owy włó_kn'iarek ~vykaz.ał w pełni, dotychczasowych „wyczynów" do c.o­
._kcJ.a~h, ';"Yka~~ły i tym raz~1?-1 zoo. ze wspamałe zamierzenia Planu 6- dziennej pracy, usprawnienia form 
~~ JUz ofi!l'1:no~c ?raz gotowosc wal- letniego, w których kobietom przy· pracy, pogłebienia wiadomości facho I 
1,1 o przesc1gn~ęc1e swych dotychcza pada tak wielki udział, zostaną. cał wych. . -
sowych rekordow, o lepszą i wydaj· kowicie zrealizowane. 
niejszą pracę. Bilans wypełnionych V Plenum KC wskazało na koniecz I 
zobowiązań wyraża się dziesiątkami - Bez wydatnego udziału kobiet ność intensywnego szkolenia kadr . 
i setkami milionów złotych przyspo nie wzniesiemy fundamentów socja- k?biecych, śm'i~łeg? wysuwania . ko- I 
monych krajowi dodatkowo wartości. !izmu w naszym kraju - powiedzia- biet na odpowiedzialne stanowiska 1 
Powstawały nowe formy współzawo· ła jedna z towarzyszek na naradzie w przemyśle. W związku z tym na· 
dn~ctwa, torujące drogę postępowi aktywu partyjnego naszego woje- lEży większą opieką otoczyć przo­
technicznemu, kładące dalsze cegieł wództwa. downice p.racy, którymi dotychczas 
ki pod budowę potężnego gmachu Praiwda ta jest dJ.a w,s,zys,tkic.oczy w niedostatecznym stopni.u ir..tereso-
Planu 6-letniego. wista. Udział kobiet w budowie fun wały się organizacje pał'tyjne. Na.le· 

N
. · dły k b' b · · damentów socJ'alizmu w nasz"'n •-·a ży wyk-0rzystać i rozpowszechnić ich 
1e za wio ·o ie ty ro otmczeJ "· KJ. d ' · d Łodzi. W widzewskiej fabryce w ju będzie wzrastał z każdym rokiem OsWla czenia, rozwinąć szeroko 

Kobiety w kraju socJaliznid· 

Dojarka kołchozu „12 Lat Paździęrnika", b ohater-k.-a: 

„My, Niemcy, musimy dowieść 
~woją postawą i pracą, że jeste· 1 
sm.y sz~zerymi bojownikami po- 1 
k~JU. N1i; chcemy mieć już nigdy i 
me wspolnego z tymi siłan•i 
które przyniosły wojnę, ruiny . i 
nieszczęścia. Związek Demokra­
tycznych Kobiet Niemieckich, w 
p-0czuciu pełnej współodpowie­
dzialności za pr.tyszłcść swe! oj­
czyzny, szczególny nacisk kładzie 
n'.1- wychowanie młodego pokole­
ma oraz na ścisłą współpracę z 
organizacjami młodzieżowymi. 
Wszystkie siły poświęcimy temu 
aby uchronić naszą młodzie/. 
przed rolą żołdaków imperializ­
mu. My, matki, mamy szczególne 
obowiązki i musimy nasze dzieci 
wychować tak, aby żadna siła na 
świecie nie mogła ich zmusić do 
udziału w wojnie imperialistyh­
nej, do uciskania innych naro­
dów. Musi rosnąć młode pokolenie, 
będące dla llas i·ękojmią pokoju." 

ZPB im. 1 Maja pionierską pracę a w związku z tym wz.rastać będ~ akcję szkolenia. nowych kadr. Nale· 
podjęła tow. Karpińska, przechodząc zadania organizacji kobiecych i orga ży większą uwagę poświęcić sz.lrol· 
na obsługę 6 stron maszyny przę- nizacji partyjnych, które wir.ny wy nictwu zawodowemu, szkołom przy. 
dzBlniczej i uzyskując przy tym US chowywać i szkolić nowe kadry Iro- sposobienia przemysłowego, szko· 

I proc. bazy. Na wielowarsztatowość biece do pracy politycznej, społecz- łom zawodowym, aby element kobie 
pracy socjalistycżnej I , Szkiszkow a .t -·- - 1 

Kobiety polskie w pełni doce­
niają wagę poczynań Demokra­
tycznego Związku Kobiet Ni~­
mieckich i ich wielkie osiągnięcia 
w iza'Cieśnieniu prrzyjaźni między 
narodami w walce o pokój. Ta 
wspólna walka zbliża nas coraz 
bardzfej i łąClly. 

Ligi Kobiet I 
przeszła nawet najstarsza prządka nei i zawodowej. cy, opuszczający te szkoły uzyskał 
t h kł d' t A Ł k D jak najlepsze kwailifiltac.Je. Lepie}„ 
yc za a ow, ow. nna ucza ·, . otychcza;iowe sukcesy, jakie ko- wydajniej pracować muszą zakłado-
pokazując innym drogę do podniesie biety-robotmce odnosiły w walce o we koła Ligi Kobiet, które powinny 
nia wydajności pracy, do poprawie· wykonanie. ~l:mu 3-letniego, dotych st.a_ć się kuźm.·ą kadr sze.rokiego_ ak-ty W walce z analfabetyzmem 
nia swego bytu materialnego. c~asowa lillCJatywa, przejawiająca wu bezpartyJnego kobiet, większą 

W ZPB im. Dubois, tow. Emilia się podczas akcji, podejmowanych d~iałaln~ć przejawi~ć muszą komi-, Organizacja łódzka Ligi K<Ybiet zo 
Gozdalik, ·pracująca dotychczas na dla u~zczenia świąt państwowych i SJe kobiece prz~ zWiązk~ch zawodo- ' howi11zała się w kampanii wiosenno-let W czasie wi~ytacji poznają warupki 
Hi krosnach, nowiedziała do s,wych robotniczych - musza zostać wiele- wych oraz ydZJ ły k b I> o ~ polirzeby kursów, starają się zwł'ęk. 

"' ś kroć pogłębione i· utrw-alone. Wspo'ł· . . w a. 0 iece · rzy r niej zorganizować 10 kursów pocz•tk<> s1yć łrekwencJ·ę. 
sąsiadek: uczcimy więto Odrodzenia gamzaciach party1nych "' 
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k · zawodnictwo pracy, wi'elowarsz.tato- • wego nauczania i wziąć pod opiek~ 150 Musimy stwierdzić, że niektóre orne 
przeJsc1em na o s ugę rosien. aki h ku „. wość, walka z marnotrawstwem z W wykonaniu zadań Planu 6- t ·c rsów. Plan został wykonany, kunki społeczne nie szczędzą w tej pra 

Wiele się dokonało w zakładach ~rak?1:óbstwem, ,y.ralka 0 podnosz~nie letniego, planu wspaniałego roz- a .nawet przekroczony, gdyż oto~zono cy wysiłków, ani trudu, · 
pracy - w tkalniach, przędralniach, Jako~c1 produkCJI, 0 pełne wykorzy . opieką 253 kursy. Urządzono z opiekun Jedną z najlepszych opiekunek spo 
oddziałach przygotowawczych. T\VO· st. an.ie parku. maszynowego, 0 pod.nie ~VOJU gkosbp~dtarcz~go an~sodzego Kkra kami społecznymi trzy odprawy, pod 
l·~h b d . . . . d JU o Je y nie z mi o k , h l łecznych J

0

est kol. RomeJ'ko, któ"ra bar · 
,.,,no nowe ryga y naJwyzszeJ Ja· s1eme wy aJności _ wymagać hę· - " li· - czas toryc wyczerpująco zosta omó 

Poważne zadania członkiń 

biety okażą się godne zasizczyt- wiony zakres ich obowiązków, · aby; dro dobrze opiekowała się swoim kur 

Na drodze awansu spoleczne_LO nych zadań, jakie postawiła przed zapewnić należytą frekwencję na kur k~eurms.DmZaipnrtezryesoZwaakłła. sięWoy~~ .. pAopnaradatto. 
nimi kierowniczka klasy :i;obotni· sach _począt~owego nauczania. . . ~ '" 

J ł , , t B 
. . Op1ekunk1 społeczne L. K. odn•1ed-za Telefonicznych przy ulicy Kątnej 16-18, 

I 
cze1 - Partia. J0 • kursy, dane im pod opiekę, co naJ· . asna przy sz osc ow. a. cy· „ gdzie musiała przełamać niemało" trud-H. Sam. mniej raz w tygodniu. noś~i, ahy usprawnić jego prace. 

T C · I · Praca opiekunę_k społecznych ma do 

o'Y. ecyha Ba.lcy była' słuchacz z każdym dniem nauka łatwiej jej - „Chciałam pokaizać że my ko- L' K b'' t a ł . b' niosłe znaczenie. świadcz11 o tym wy. 

ką po.lrocz~ego kursu tec.hnkzna - pmychodrz:iła. Gdy. sam~ już posia- biety, umiemy dorówn;ć m~rz;=- 1go 0 le opomog a m1 W potrze 1e· d 
konstr uk<:yJnego, zorgamzowancgo dla większy e.asob wiedzy teore- nom nie tylko w pracy ale i "'w ~;. powie zi nauczycieli, którzy wyrazaJt 
pme-z Zj~di;iocz.~nie Przemysł1;1 Ma- tycznej, śpieszyła słabszym kolegJrń uce. Zresztą - nie mogłam i.zawi~ść ,, uwaoie (Ua pracy opiekunek społccz-
s.zyn Włok1eruuci.zych w ŁodzJ. Zo- z pomocą. zaufania mego zakładu pracy i ·ego Do redakcji naszej wpłynął list, się w ciężkim położeniu i nie ·oczeki nych. 
st·ała tam skierowana przi:!z swój iDzięki jej wydatnej pomocy mógł I załogi. Wyróżnili mnie p.rzec.leż kie. który zamieszczamy pooiżej, spełnia walam znikąd pomocy. Jednak moje Musimy jNlnak przyznać, że nie 
zakład pracy, _jako _jedna Il przoduj.ą zł<;>żyć z pomy~Lnym wynikiem egza ruJąc na kurs. Teraz na. p~o się jąc prośbę autorki-robotnicy z ZPB koleżanki z koła nie zapomniały o wczyslikie Zarządy Dzielnicowe L. K. 
cych pracowruc d'ZJ.ału konstrukc:n- mm tow. Smalla, który pnz;ez pe- ucieszą, gdy im za.wiozę tak pi kne im. 1 l\laja. · nmie. .-._ wyznaczyły odpowieJnie kandydatki na 
nego w Fa?'ryce Maszyn Włókienni- wien czas i.zamierzał nawet opuśc!ć świadectwo!" ę „Jako stała czytelniczka „GłosuRo Otrzymałam""nezzwrotną pożyczkę, opiel.."Unki społeczne. Takie dzieluke, 
C'Zych w Bielsku. Pracuje już ona kurs, poniewarż napotykał na duże Tow B 

1 
t k . botniczego" proszę o umieszczenie o którą postarały się członkinie na· jak Ruda Pabianicka, Fabryczna, Śród 

w tych zakładach od· kfilku lat. Ze trudności przy opanowaniu ma,tt!- kobiety ~.~Y - f cf~Y ładd ndoY:'eJ mego listu na łamach Waszego pisma. szego koła: Koleżanka, która. mi do- mieście_Le,va, Górna-Lewa, za mało uwa 
swych obowiąrlków rzawsze starała rialu. ~ . . · 1 zy iza ~ Wle . wa zie- Nie mogę się z.głosić do redakcji oso ręczyła pienią.dze, odniosła ;się do 
się wywiązać jak najlepiej. Chochż Tow. Balcy prrzez cały czas trwa- ~ci~ k~k~ ~a~. ~boJe z mę.zem pra- biście, gdyż jestem obłożnie chora. mnie z talt serdeczną życzli.wością1 gi poświęcają tym zagadnieniom w 

~d<?1ała ue:yskoa? pew~en rzasób do- nia kursu prowadi.ziła ożywi.oną dzia ~Ja~ ąz J.eJ, n17 POI'2UCa3ąc. pracy, Pracuję w Zakładach Przemysłu Ba· że byłam naprawd~ wzruszona i swej pracy. Nie doceniają należycie 
sw1adcrz:ema, me pos1adała dostatecz łalność społecu.ną. Brała także czyn- d" 0. czył .J~na~;n· Obecme ~tu- wełnianego im. 1 Maja i należę do za szczerze ujęta· tą pomocą. Poczułam, roli opiekunek społecznych w akcji 
nej ""."iedizy, potrrzebnej w rzawvdzie ny udział w życiu partyjnym. A lUJe na 0 1 ee ic:. . kładowego koła Ligi Kobiet. Dotych że nie jestem sama. Dodało mi to zwalczania analfabetyzmu, który w du 
techrucz.nym. gdy nastąpił d?Ji.eń egzaminów, tow. . '!ow. Bałcy prag~e obecnie wstą- czas nie bardzo zdawałam sobie spra wiele otuchy i teraz śmiało patrzę zej jeszcze mierze jest udziałem naszych 

Bez odpowiedniego przese.k.oler.ia Balcy, odpowiednio praygotowana, pic ~!'1 .kt;r~ ~echruC?2ny II stopnia. w~ z tego, co może zdziałać koło Li w przyszłość, gdyż wiem, że gdy wy kobiet. 
tru&;o !było ~Y jej wywi~rz,ać się z (cale pół roku sumięnnie i piln:e się ~ pozme'J ?uz b~1e mog~a . ~pi~ać gi Kobiet, czego mogą dokonać zbio· zdrowieję i wrócę do pracy nie będę Likwidacja analfabetyzm.u przysporzy 
zadan na ~~zs-i;ym. st~no:vis.1ru. pia- UC2yła) złożyła je jak najpomyśl- ~1ę na Polite?h'.lllkę, w~tac ~nzyme-: rowe wysiłki kobiet-robotnic. Dziś, już z.dana wyłąc:imie na własne siły, naszej organizacji nowe kadry kobiet. 
tego wyrózruerue, Jakie Ją spot.{ało niej. została nawet prymusem kur- re:ffi. Jest_ to JeJ m~rzem~. N1ewątpli kiedy doznałam pomocy, kiedy zao· ale posiadam kogoś, do kogo mogę 
pr.zez skierowanie na kurs - powi- su. • wie będe;ie mogła Je !Z.iścić, gdyż w piekowano się mną troskliwie w tru się zwrócić o radę w każdej sytuacji świadomie. wł1Ic°iaj11cych się do dzieła 
tała z oga-omnym rzapał~. . Kiedy kierownictwo kursu powia Polsce Ludowej wsriystkie. ,~crz:e!!'lie dnej sytuacji życiowej, pojęłam to w I życiowej." wykouania Planu Sześcioletniego i bu 
.Począt~o~~ CtŁUła się na kuro:e domiło ją 0 

tym ~szcrz:ytnym wyróż s~ ~zer?ko o~warte dla drz1ec1 robot- zupełności. Irena Dudka dowy podstaw socjalizmu w Polsce. 
nieco oruesm1elonra, gdyż słuchacrza- nieniu, nie posiadała się rz radości, mkow i ludrz1 pracy. Kiedy zachorowałam, znalar;łam Łódź, ul. Wólczańska 65, m. 10 Janina Nowak 
mi byli tu sańii męicrzyźni. Była j<!„ że ,potrafiła wypmed.zić wszystkich ----------------------------------_..:... _______ _..:... ______ ___________ _ 

dyną kobietą, koledzy ją nazywali kolegów. Także koledzy odcrzuwali § d d I 
„jedynaci.zką". Ale to jej nie zrażało. dumę z jej wyróżnienia. „JedynaCfl- ą a 
Zabrała się ochocrzo do nauki. W ka" - mówili żartobliwie -- poka­
pierwszych dniach na!POtykała na zała, co kob'ieta potrafi... 

N i .ele.tnicłl 
trudności (do powszechnej szkoły Rozmawialiśmy z tow. Balcy w 
uczęsrz;czała przed wojną, w nauce chwilę po zakończeniu egzaminów. d • k 
miała dużą prrzerwę). Ambicją jej Opowiedziała nam jaka jest szczę- przywraca z1ec o 
stało się jednak dorównać kolegom śliwa, że walarzła się na tym kur&,ie. . 

społeczeństwu 
z kursu. I że tak dob'rze go ukończyła. 

E>ni wytężonej nauki upływały G<ly pytamy ją, czemu zawdzięcza 
szy,bko. Tow. Balcy poczęła się stop uzyskanie pierwszeństwa na kursie, 
niowo wysuwać na CllOło słuchaczy. odpowiada rz prostotą: 

Prace przodownic społecznych 
UJojeu;ództwa lódzhieqo 

Przodownice społeczne Ligi Ko­
biet w województwie szkolą się na. 
odprawach wojewódzkich i powiało 
n·ych, urządzanych co miesiąc. 

W tych dniach odbyła się właśnie 
taka odprawa w zasięgu wojewódz 
kim. Licznie zgromadzone koleżan­
ki z terenu po wysłuchaniu wygło-

Młoda. ZMP-ówka, Jadwiga. Russo, 
tkaczka • przodownica. pracy z za.­
kładów im. I Dywizji Kościuszkow-

skiej, 

si.onego referatu o sytuacji między 
narodowej wzięły żywy udział w 
dyskusji, a następnie skla~aly spra 
wozdania ze swej działalności w te 
renie. 

Praca przodownic społecznych -
które mają wychowywać i uświada 
miać masy kobiece - jest jeszcze 
:::agadnieniem nowym. Niemniej }e­
anak stopniowo, pomimo różnych 
trudności, zaczyna wkraczać na od­
powiednie tory. Wypowiedzi kole­
żanek podczas odprawy świadczą o 
zrozumieniu potrzeby szkolenia ko­
biet, wyrwania ich z pęt zacofania 
i ciemnoty, źródła wszelkich reak­
cyjnych podszeptów oraz wrogiej 
propagandy. Troska kobiet o zaga­
dnienie produkcji, wykonanie Pl'l 
nu 6-letniego, o wychowanie dziec­
ka, dowodzi wzrastającego wyrobie 
nia społecznego kobiet. 

Coraz liczniejsze szeregi nowych 
aktywistek Ligi Kobiet rozumieją, 
że masowy udział wszystktch kobiet 
w walce o realizację Planu 6 - le­
tniego przyśpieszy zbudowanie 
szczęśliwego jutra dla nas i dla .na 
szych dzieci. 

Dlatego też przodownice społecz­
ne województwa łódzkiego w-zyję­
ły zdecydowaną postawę, potępiając 
i.zakusy i knowania kliki podżega­
czy wojennych, przyrzekając d'Jlo­
żyć wszystkich sił do dzieła budo-
wy socjalizmu . H. Kubińska 

yv okresie wz~ożonej troski o I skarżycie!, lecz jak-0 przyjaciel, któ I wiedzialna praca przynosi owoce: I stwu pełnowartościowych jego człon 
dziecko, o zdrowie moralne przy- ry chce zbliżyć się do danej rodzi- zarówno chłopcy, jak i dziewczęta, ków. 
szł~go obywatela, dobrze będzie zdać ny czy ~rodowiska po to tylko, aby dzięki pomocy i kierunkowi nadawa Sprawa tzw. nieletnich przestęp­

sob1e sprawę z tego, co jest głów- poznać Jego bolączki, by im zara- nemu przez swych opiekunów, odra I ców nie jest, ocrz:ywiście, i być nie 
nym źródłem przestępczości nielet- dzić. dzają się dla życia, biorą udział w może sprawą samego tylko Sądu -
nich. Pokaźny procent wśród tych zastę twórczej pracy o lepsze jutro i czę- winna ona być sprawą całego spOłe 
Otóż praktyka sądowa i badania pów, kuratorów stanowią kobiety, a sto świ~cą przykładem swym rówie czeństwa. Wszyscy powinniśmy zre­

nai:ko":'e wykazały, że w najwięk- zwlaszcza członkinie Ligi Kobiet, o- śnikom w szkole, w pracy, w świet widować nasz stosunek wobec dzie­
szeJ mierze przyczyną przestępczoś- fiarnie spełniając swoją pracę. w licach, na koloniach itp. ci, ~ykryw~ć n.asz<'. 1:1łędy i zanied­
ci ·dzieci są ich ujemne warunki śro samej tylko Łodzi około 25'0 nielet- Przychodzą potem do Sadu sami bama · r teJ dz1edzm1e, aby zrozu­
dowiskowe: analfabetyzm, alkoho- •nich pozostaje pod dezorem kurato- bez wezwania, aby pochwalić się mi~ć i. pr.zejąć_ się głę~oko· tym! ~e 
lizm, brak rodziców, nieodpowiednia rów, którzy wraz z sądem wzięli na swymi sukcesami i cieszą się z nich, zagadmeme. wychowania młodz1ezy 
atmosfera wychowawcza w domu siebie trud kształcenia, a właściwie ale więcej jeszcze cieszy się Sąd, ma znaczenie społeczne. 
itd. przekształcenia człowieka. Ta odpo I stwierdzając, że wraca społeczeń- Dziecko, które popełniło przestęp 
Toteż Sąd dla Nieletnich, w myśl stwo, nie przestało przecie przez to 

wskazań ustawodawstwa Polski Lu- być dzieckiem. Należy je w dalszym 
dowej nie uważa swych podsądnych ciągu. i to tym staranniej wychowy 
za przestępców, nie rozpatruje ich wać. Nie wolno nim pogardzać i zbyt 
spraw z•punktu widzenia suchej li- surowo potępiać. Trzeba starąć się 
tery prawa. je zrozumieć, okazać mu życzliwość 

Zgodnie z założeniami naszej po- i wiarę w jego poprawę, podać mu 
stępowej procedury karnej - sędzi?. pomocną dłoń. 
dla ·nieletnich przejmuje odpowie- Aby ułatwić rodzicom i wycho-
dzialność społeczną za każde dziec- wawcom postępowanie z tzw. dziećmi 
ko, stające przed sądem, za jego da' trudnymi do prowadzeni;i Sąd 
szy prawidłowy rozwój i odpowiet1 Okręgowy w Łodzi, Wydział dla Nie 
nie umieszczenie go w społeczeń- letnich przy ul. Uniwersyteckiej 18, 
stwie. I w każdy pierwszy czwartek miesią-

I nie jest to takie trudne - gdyż · 
nie ma przecież dzieci złych „z natu ca, w godzinach od 15 do 17 prowad'Z..l 
ry". „Należy zawsze zakładać w czło konferencję z tymi opiekunami nie-
wieku dobro, co zwłaszcza jest obo letnich, którzy mają specjalne trud 
v,:iązkiem wychowawcy" pisze ności wychowawcze. 
wybitny pedagog radziecki, A. Ma- , „Racjonalne wychowanie dziecka 
karenko. 

z tym założeniem podejmuje Sąd od najwcześniejszego jego dzieciń-
dla Nieletnich swój trud wychowaw stwa - to zadanie wcale nie . tak 
czy. I dlatego, nim jeszcze nieletni trudne, jak się niejednemu wydaje" 
znajdzie się w Sądrz.ie - Sąd jeszC'Ze - pisze Makarenko w swym „Wy-
przed rozprawą musi się znaleźć w h 
jego domu. Delegowany przez sędzie c owaniu w rodzinie" i wyraża prze 

go kurator (ka) odwiedza mieszkanie Wesoło i radośnie spędzaiq czas dziec1 roootn1cze konanie, że zadaniu temu może spro 
k<>żdego nieletniego oskarżonego. stać każdy człowiek: każ.dy ojciec i 
Przybywa tam jednak nie jako o- na koloniach każda matka. N. 
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Uwaga, ·redaktorzy 
gazetek śc.iennych I 
Vv związku z zakończeniem VII Wy 

stawy Gazele~ Sciennych,... jaka zor­
ganizowana ?ostała w Łodzi prze1 re­
clakcję „Głosu", komitety redakcyJ­
ne tych gazetek, które wzięły udw1ł 
w wystawie, proszone są o odebranie 
gazetek w redakcji łódzkiej (dzic1l 
korespondentów) - Piotrkowska 86. 

Ob. 
Dyoniiy 
ma głos.„ 

Mój przyjaciel, jak o tym kiedyś 
wsPominałem, jest prezesem wielu 
różnych organizacji. Oczywista, to 
nie jest jego wina i biedak chętnie 
by „kilku prezesów" oddał, bo skrom 
ny jest i r-0zumnego serca. Ale nie 
w tym rzecz. ltzecz w czym innym 
r;goła. 

Otóż niedawno udało mu się na 
kilka dni wyjechać z naszego mia­
sta. Na wieś, na odpoczynek. I -
jak 'sam mówi - -Odpoczął nawet. 
P<> powrocie jednak spotkał go cios 
straszliwy. 

W międzyczasie bówiem odbyło 
Eię w naszym mieście uroczyste po 
siedzenie. Czyje - nie powiem. I na 
to posiedzenie zapraszano przedsta­
wicieli. PQSzczególnych organizacji. 
Tylko, że nie wiadomo dlaczego, 
wprowadzono u nas b1·zydki zwy­
czaj, że zaproszenia nj.e posyła się 
do organizacji, a do prezesa. Na .,je­
go prywatny adres. A że przyjaciel 
mój jest wielokrotnym prezesem, 
więc otrzymał kilka takich zapro­
szeń. 

Był jednak na wsi. Zaproszenia 
otrzymał po przyjeździe. I Po posie 
dzeniu. Niestety, w chwili obecnej 
zgłaszają do niego pretensje dlacze 
go zaproszone delegacje nie przysz­
ły na to posiedzenie. że niby zlek­
ceważyły! A one wcale nie zlekce­
'1lażyły, tylko nie wiedziały. Nie 
wiedziały, bo nie otrzymały zapro-
67.eń. 

Dla zasiedziałego tomaszowiani­
na, który codziennie spaceruje tymi 
samymi ulicami. który , codziennie 
patrzy na te same obiekty - pew­
ne rzeczy stają się niewidoczne, a 
właściwie nie są przez niego dostrze 
gane. A tymczasem ... 

A tymczasem !f omaszów z każ­
dym dniero przyciera inny wygład. 
I trzeba dopiero wyjechać na kilka 
miesięcy z miasta, by po powrocie 
spostrzec, że w tym Tomaszowie, 
jednak coś się robi. r to robi wiele 

W arto się czasem obejrzeć dooko 
ła ł samemu stwierdzić, iż miasto 
nasze z dniem każdym przybiera in 
ny wyąląd. że w naszym dzisiej­
szym Tomaszowie jest więcej zieleń 
ców, więcej wyremontowanych do 
mów, więcej nowych ulic. 

Obok akcji remontów kapital­
nych. tak jak i w roku ubiegłym. do 
najpoważniejszych prac Jnwestycvj­
nych, jakie stoią przed Miejska R11 
dą - należą roboty drogowo-ziem­
ne. 

Wydział Techniczny, rozporządza 
jac odpowiednimi funduszami na ten 
et>! - już w lutym br. przystąpił do 
robót droqowych i kanalizacyjnych. 
Z prac do dziś przeprowadzonych. 
najpoważniejszą jest pokrycie nową 

nawierzchnią i położenie obustton­
nych chodników na odcinku między 
ul. Daszyńskiego i Spalską, czym o­
statecinie zakończony został duży 

odcinek roboty, w wyniku której 
uzyskaliśmy połączenie ul. V! ars z a w 
sklej = ul. Spalską. Połączono nowy 
mi, estetycznymi ulicami Starzyce z 
Wilanowem. Odcinek ten został 
równocześnie skanałi7owany. 

N a Kaczce. na ul. Młynarskiej 
położono nawierzchnię i przeprowa 
dzono rurocią11i kanalizacyjne. Ulice 
Kramarska i Zgorzelicka zostały cal 
kowide przebudowane. W toku 
przebudowy znajdują się ul. Rzeź­
nicza ·i Przeskok. Obie te ulice !l!t1-

źyć będą tylko dla ruchu pies?ego 
i w związku z tym. z uwagi na wy 
jątkowy spadek tych ulic - budo­
wane są na nich za1niast nawierzch 
ni - stopnie. 

Wszystkie nowowvbudowane uli­
ce są obsadzane drzewemi i zieleń­
cami, co w znacznym stopniu pod­
nosi estetykę rniaSta. a równocześnie 
woływa na popraw~ warunk6w 
zdTOwotnych. 

Planowane jest jeszcze na bieżą­
cy sezon - przebudowanie J erozo­
limskiei. H1mdlowej. Tkackiej i Dłu' 
~iej. Na ulicach tych położone zo­
staną nowe nawierzchnie, bądi prze 

Robotnice Tomaszowskich Zakładów 
przeciw zbrodniczej agresii amerykońskiei 

. Ost?tnio od~yło się zebranie człon I Potępiamy barbarzyńską i brutal 
liiń L1g_ł Kobiet z Tomaszowskich ną napaść amerykańskich piratów 
Zakła~ow Przemysłu Wełnianego. na otwarte miasta, na ludność cy­
n~ ~torym p~ wysłuchaniu przemó wilną, na dzieci, starców i kobiety. 
w1enia, pośw1ęconello bohater!'kiei Wierzymy mocno, ie demokratvcz 
~valce .ludu koreańskiego prudw ne i pokojowe siły Korei zwycięża, 
1mperlahstycznym a!Jresorom - ko że nastapi pełne zjednoczenie Korci 
bi~ty pr:yję~ rezolucję następują- wzmacniając tym samym siły potęż 
ce1 treści: I nego obozu pokoju, któremu prze-

"~obiety z Tomaszowskich Zn- wonzi Związek Radziecki. • 
kładow Przemysłu W ełnlanego w Razem z całym postępowym swia 
Tomaszowie, zrzeszone ~ Lidze Ko tern, z masami pracującytnf wszyst­
biet - solidaryzują się z kobietami kich narodów; z wszystkimi de'mo­
~~reańskimi, które obok swych mę kratycznymi kobietami wszystkich 
~ow walczą o wolność, niezawisłość państw - wołamy: „Ręce precz 
1 pokój. od Korei!!!" 

U t worzenie Zahl adu 

Lecznictwa Pracowniczego 
. W dniu 20 lipca bz:. Sejm u.eh wa/ nę zdrowia klac:;y robotniczej Za 

llł ustaw~ o Zakła?z1e Lecznictwa kładowi Lecznictwa Pr~wnicze 
Pracowniczego, ktora stwarza no go, będącemu organem Ministt?r 
we pods:awy dla wszechs~ronne s~wa Zdrowia. Lekarze fabrycz 
go ro~WOJU ochrony zdrowia mas m, podporządkowani dotychczas 
pracUJących. instytucjom gospodarczym, 'włącze-

Dotychczasowy system lecznic- ni zostaną do jednolitego systemu 
twa wrganizowany był na wzór lecznictwą pracowniczego. 'zakres 
przedwojennego, utrzymany był działania lekarzy przemysłowych 
bowiem podział na lecznictwo w Z?Stanie rozszerzony przez zespole 
ramach resortu zdrowia i na opie nie lecznictwa z akcją zapobiega 
kę leczniczą wykonywaną przez wczą .. 

budowane zostaną stare. Pewna 
część ulic ulegnie przebudowie z u­
wagi na mającą powstać w Toma­
szowie komunikację samochodową. 

Wykonanie przebudowy jeszcze 
kilku ulic w bieżącym sezonie, uza 
leżnione jest od przyznania naszemu 
miastu odpowiednich kredytów. W 
tym kierunku poczynione zostały od 
powiednie starania. 

Tomaszów nabiera nowego. bar ... 
dziej estetycznego i kultura:nego 
wyglądu. Ale aby oblicze jego jesz 
cze bardziej wypiękniało, należa­
ło by zwrócić uwagę na zewnętrzny 
wygląd niektórych domów. Przecież 
po zakończeniu prac drogowych na 
ul. Rzeźniczej .- domy znajdujące 
się tam, nie będą wcale harmonlzo 
wały z pięknymi schodami, obsadzo 
nymi zielenią i drzewami. Domy te 
znajdują się jeszcze w dobrym sta­
nie, ale oblatujący tynk, czy połama 
ne, zwisające rynny szpecą je. To 
też nie należy wątpić, że sprawom 
remontu tych domów odpowiednie 
czynniki poświęcą trochę uwagi. 

Tomaszów pięknieje. Tomaszów 
staje się z dniem każdym bardzf„: 
nowoczesnym miastem. Chodzimy 
po nowych ulicach, po świeżo zało 
żonych chodnikach, liczymy zasa­
dzone drzewka. 

O tych osiągnięciach trzeba czę­
f.ciej I macnie.i mówić:, gcl:vż w efą.gu 
kliku lat potrafiliśt'1y nobić więcej, 
niż za kapitalistycznego reżimu ro­
biono w ci<rnu kilkudziesięciu. Trze 
ba mówić. że przetwarznmy nasze 
miasto, budowane dawniej bezplnno 
wo, bezładnie. Z dniem każdym 
przybie1 a ono nnwe oblicze i w 
ramach Planu Sześcioletniego 
zrobimy tyle, iż Tomaszów z roku 
J 11!55 bed~ie o wiele piękniejszy od 
dzisil"jszego Tomaszowa. 

Współzawodnictwo pracy na te­
renie naszego zakładu zainicjowane 
zostało 'w drugim półroczu ubiegłe­
go roku i przyjęte zostało z zado­
woleniem przez załogę. 
Wkład pracy współzawodniczą­

cych przyczynił się w poważnym 
stopniu do tego. że zakład nasz zo­
stał wyróżniony przez Okręgowy 
Komitet V.! spółzawodnictwa, zdoby 
waJąc przechodni sztandar współza 
wodnictwa przemysłu skórzanego. 
W drugim kwartale .- we współ­
zawodnictwie ,y;zięło udział 43 pro­
cent naszej załogi. 

Stosunkowo niski procent współ­
zawodniczących świadczy najwy­
mowniej o tym, że sekcje Komitetu: 
organizacyjna i popularyzacyjna nie 
dbają w dostateczny sposób o to, 
by zakład nasz został wyróżniony 
po raz wtóry w naszej branży. 

Jeszcze tylko miesiąc czasu dzieli 
nas od zakończenia drugiego kwarta 
lu, a nie znane są jeszcze wyniki 
drugiego etapu. Nie wiemy kto za­
jął pier~sze miejsce i kto się we 
współzawodnictwie wyróżnił. 
Również sekcja techniczno-ekono 

miczna która powinna być jedną z 
najbardziej czynnych sekcji w Ko­
mitecie, a w skład której wchodzą 
majstrowie produkcji - nie wywi<l 
zuje się ze swych zadań. Przy obli- I 
czaniu wyników, sekcja wynikowa I 
musi sama wyciągać dane o jakości I 
produkcji z notatek bralerzy, któ­
rzy niejednokrotnie nie prowadza no 
Łiltr.k w sposób właściwy. A przt'­
deż sprawami tymi winna zajmo­
wać śię sekcja ekonomiczno-tech­
niczna. 

Komitet W spólzawodnictwa t'<r 
padł w drzemkę. Od dłuższ~go cza­
su nie odbywały się zebrania Komi­
tetu, M których by omówiono do-

Cz11te lnlc u piszą 

Konduktorskie ,,widzi mi się•• 
_Tow_. B. pi~ze d~ nas: . I g~yź w autobusie są jesz:'z·~ dwa 
„Dnia . 2 sierpnia wy1echałem mH•jsca wolne - usłyszano od 

do Łodzi autobusem PKS. od.cho powiedź: „mnie nic nie obchod:d. 
dzącym z Tomas7:owa o godzi;iie wóz jest niedotarty i Niejsc wol 
6 rano. .Jak śv,.'iadczył~ napisy nych nie ma". Powtórna u\vaga, 
?a szy~Rch - woz był medota:·~y że przecież. miejsca wolne są 
1 w związku z tym obsłudze me pozostawiona została bez odpowie 
wolno było zabrać więcej pasaże dzi i wóz ruszył z miejsca. 
ró'!V, ni7 j;-s~ i:nt~j.sc siedzących. Na następnym przystanku, w 

Gdy do3ezd~al1smy ~o Bukowca Andrespolu - z wozu wvshdła 
- w au~o?usie były Jeszcze trzy jet'na osoba, a na jej miejsce do 
wolne IDIPJSCa. z.atrzymawszy Slę WOZU wpuszczono -cztery. 

tychczasową pracę, jej braki oraz 
środki, przy pomocy których moż­
na by ożywić i poszerzyć współza­
wodnictwo. 

Na skutek tego rodzaju pracy -
biorący udział we współza:wodni­
ctwie obawiają się, że nagrody za 
pierwszy i drugi kwartał br. -
przyznane i wręczone zostaną z du 
żyro opóźnieniem. 

Nie dość sprężyście pracuje i 
Okręgowy Komitet Współzawodni~ 
ctwa przemysłu skórzanego, które~ 
go siedziba mieści się w Łodzi. Do 
tychczas nie mamy' żadnych danych 
o wynikach współzawodnictwa mię 
dzyzakładowego za pierwszy kwar 
tał br. A przecież sztandar, który 
posiadamy, jest sztandarem prze~ 
chodnim i być może ~nna załoga 
winna już mieć go u siebie. 

W. Bury i M. Sz!lmanek 
korespondenci z Fabryki Pasów. 

Do grupy czołowych przodownic 
w ·F~bryce Sztucznego Jedwabiu 

należy tow. Maria Burakowska, 
zatrudniona yv nawijalni. 

W ubiegłym miesiącu tow. Burakow 

ska uaekorowana została . odznaką 
przodo:wnlka pracy. 

Komunikat 
Ligi Morskiej 

Zgodnie z uchwałą Prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
z dnia 11 czerwca br. w sprawie ma 
sowego upra::wiania sportów i tury 
styki wodnej, morskiej i śródlądo­
wej-zarząd oddziału tomaszowskie 
go LM przystępuje do organizowa­
nia kilku sekcji, w ramach których 
będzie można realizować wytyczne 
władz centralnych Ligi. na przy~t~nku:. kiero\~ca wozu ~ Fakt ten w niezbyt ~vła:iciwym 

ob. Mac1P_Jewsk1 otwo~zy~ . . ~rzwi s.wietle stawia kierowcę. Sądzić 
w przodzie ~utobusu 1 \\p'.isc ł ~o należy że władze zwierzchPic 
środka kobietę. . za~ykaiąc . ie PKS _'.._ przeprowadzą w tej spra 
przed nosem męzcryznie, ktory wie dochodzenie i ipoucq oh. kie 
niósł na reku chłopczyka lat oko rowcę, że wozy komunikacji pań­
!o 10. ~a pieJ'.'wszy r.zut o~a. widać stwowej i ich obsługa winny słu 
było, ze ch~opr.zyk J:'st cięzk? c.ho żyć pon;iocą osobom udającym &ię 
~Y· Na interwenqę pasazerow do lekarza i że wolnymi miej~ca 
1 konduktora, by zabrał dziecko, mi nie wolno dysponować według 

W związku z powyższym - za­
rząd oddziału poszukuje fachowych 
instruktorów spośród zamieszkałych 
na terenie naszego miasta osób. któ 
re odbyły służbę wojskową w mary 
narce lub żegludze śród!ądowej po 
roku 1945 i obecnie znajdują się w 
rezerwie. 

własnego widzi mi się". 

Nowe placówki kulturalne 
Mój przyjaciel jest tym bardzo 

~martwiony. Twierdzi, że niesłusz­
nie mają oo niego pretensje. Bo 
wysyła się pop niewłaściwy adres 
takie zaproszenia. 
Równocześnie prosił, bym zaapelo 

"Nał do niektórych czynników, by za 
proszenia dla organizacji wysyłano 
do organizacji, a nie do prezesów. 
Chyba, ~ zaprasza się prezesa. Ale 
jeśli prosi się delegację, to delegację 
wysyła zari;ąd, a nie jedna osoba. 
Nieprawda? „. 

ub.ezpieczeni~ społeczne .. Taki po W ciągu najbli:7.szych miesięcy 
d~tał utrudniał pełne wykorzysta nastąpi gruntowna przebudowa 
me aparatu lekarskiego i urzą- struktury lecznictwa i na terenie 
dzeń leczniczych dla potrzeb lud całego kraju rozpoczną działalność W miesiącu wrześniu, po zakoń­
no~~i prac~jącej i ~amow~ł roz organ.y Zakładu Lecznictwa , Pra I czeniu r<>montu gmachu Muzeum Re 
WOJ leczructwa, które oderwane cown1czego. gionalnego. przewidziane jest otwar 
było od profilaktyki. Stworzone przez ustawę ramy I cie (w salach na piętrze) dwu o-

Ustawa przewiduje wyłączenie organizacyjne pozwolą na rozbudo gnisk świetlicowych: plastycznego 
lecznictwa pracownio.zego z zakre wę i udoskonalenie lecznictwa p1·a i muzycznego. 

Zamieszczając ~wyżs?.y l:st -
prosimy kierownictwo PKS w Łodzi 
o zakomunikowanie nam wyników 
dochodzenia w tej sprawie. 

Osoby te proszone są o podanie 
swych adresów do zarzadu oddzla~ 
lu LM przy ul. Barlickiego 32 
(gmach Ubezpieczalni Społecznej) , 
pokój nr 1, telefon 121. 

1266 Gminnych Kas Spółdzielczych 
su działania instytucji ubezpie cowniczego w oparciu o najnow Kierownikiem ogniska plastycz-
czeń i powierza całkowitą ochro sze zdobycze nauki. nego będzie ob. Stefan Wąchała, 

Rośnie sieć sklepów toma.szowskiego MHO 
Z każdym dniem. z każdyni mie· 1 Reali1.acja tych planów w poważnym do centrum miasta, co wymaga prze­

siącem wzrasta ilość masy towaro- stopniu wpłynie na stan zaopatrzenia bycia wielu kilometrów. 
wej, zapewniająca konsumentowi Jilk na~zego miasta, doprow~dzi do ja~ I w1af:nie na to zagadnienie w 
11.a;szerszy wybór wszelkich towarów na1sze~szych mas pra_cu1ący?h tani_. pierwszym rzędzie zwraca uwagę dy-
l a t kułó Ró 1 1 . . ~zcrok1 w asortymenC'le, a rownoczes rekcja MHD. Równomiernie po r.a-

r Y w. wno e~ ~ ~ Je] wzro nie wvsoki jakościowo towar. · łym mieście rozmieścić sklepy - oto 
5t~~ -; ~zrostem tak llosciowym J.lk Plany MHD przewidują otwarde najpilniejsze zadanie. Powstanie sklc 
ł 1akosc10wym - wzrasta siec apa- placówek handlowych w tych dziel- pów z artykułami pr:r.emysłowymi, 
p:atu .dystrybucyjnego, sieć placówek nicach miasta, które sklepów nie po- cukierniczymi czy konfek.cyjno·ga­
laandlu uspołecznionego. siadają wcale lub mają ich zbyt lanteryjnymi na naszych przedmies-

Na naszym terenie najpoważniej- mało. Będzie miało to miejsce przede ciach - stanie się poważnym udo­
f!'ZYm. doty. chczas dystrybutorem była w~zvstkiem na przedmie~~iach, za- godnieniem dla ich mieszkańców. 
flvw-;zechra Spółdzielnia Spożywców. nPeszkałych przez ludnosc robol- Równolegle ze sk~pami branżo-
Obecnie _,.' obok PSS zaczvna się roz niczą. wymi - przewiduje się tworzenie 
\J.•j.jać i nabierać / coraz- więksrrej Do chwili obecnej Miejski Handl!'!! drol>nych zakładów usługowych, .które 
prę-lności. iMHD. Detaliczny jest dystrybutorem wy- nie będą tworzyły oddzielnych pla-

Miejski Handel Detaliczny, po re- łącznie ~rtykułów sp~ży~cz~ch. W cówek, ale które będą stanowiły uzu-
1>rganizacji aparatu dystrybucyjnego plana~h _Jednak . pr.z.ewidu1e się ~ru- pełnienie poszczególnych sklepów 
_ przyjął na naszym terenie da- chonueme w na1bhzs:z;ym czasie kilku bianżowych. Tak np. przy sklepie 
"1te detaliczne placówki PCH. n.astu n~wych sklepow o asortym~n- papierniczym przewiduje się urucho-

. . . . cie branzowym. Ten rodzaj skJepow mienie introligatorni. 
Z dniem 8 lipca wszystkie te s~lep) będzie miał dla mas pracujących po- Nowością (szczególnie dla naszych 

~ostały przek~ane ut~orzoneJ .na ważne znaczenie. m~tek i żon) będą specjalne sklepy, 
ea~zym t~renie. dyr?k.cJl, podlegaią- Jedną z bolączek naszego miasta ktore zaopatrywać będą gospodar­
~J bezposredmo Ministerstwu Han- jest to, że sklepy handlu uspołecz- stwa domowe w gotowe lub pólgoto­
idlu Wewnętrznego. nionego są w większości skoncentro~ we potrawy. Sklepy te będą poważ-

P~zejęcie już istniejących placówek wane w jP.dnym punkcie: w śród- nym odciążeniem od prac domowych 
~ liczbie . 10 - było pierwszym kro- mieścin. Bez mała wszystkie sklepy dla kobiet pracujących. 
&:iem w kierunku rozwoju sieci han- branżowe mieszczą się przy ul. An- Nie wszystkie 'te plany zostaną 
jfll<>wej. MHD n~ terenie T?maszowa. toniego i na Placu Kościuszki. Brak zrealizowane już w najbliższych mie­
,PObecme dyrekcja przystąp1la do po- tych sklepów na peryferiach powo- siącach. nie ulega jednak wątpli­
•zerzar;ia_ Sv.rej ~iatki handlowej ~c- duje, iż robotnik by :zaopatrzyć się w wości, iż będą one w kolejności po­
til!!S · sm1ałych 1 rozległych planow. p9!rzebny. mu towar musi w;edrowaćtrzeb urzeprowadzan.e. 

który obecnie znajduje się na kursie 
dla kierowników ognisk plastycz­
nych w Jadwisinie kolo Warszawy. 

Na kiero:wnika ogniska muzyczne 
go wytypowano ob. Stanisława 
Mrówkę. Ukończył on w br. Wyż 
szą Szkołę Muzyczną w Łodzi -

·Wydział Pedagogiczny z wynikiem 
bardzo dobrym. (wk) 

Papier i szmaty-
cenn'Ym surowcem 

Między odpadkami nader ważn~ po 
.zycję zajmują wszelkiego rodiiaju 
szmaty oraz makulatura. Są one bo­
wiem podstawowym surowcem na­
szego przemysłu papierniczego. 
Pamiętając o tym, należy dążyć oo 

tego, by w każdym gospodarstwie, w 
każdym biurze, fabryce, wytwórni -
c.enne te odpadki gromadzone były 
i odstawiane do składnicy złomu i od 
padków, 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Stefan D. z ul. Piaskowej: 

W związku z toczącym się docho­
dzeniem w sprawie, o której mówił 
Wasz list - prosimy o skomuniko 
wanie się z redakcją „Głosu" oso­
biście lub telefonicznie w godzinach 
między H a 1 S. 

powsta~ie w roku bieżącym 
\V istniei<Jcych przed reformCJ 

bankową na terenie wsi spół­
dzielniach pożyczkowo - oszczęd 
nościowych. interesy chłopów 
mało- i średniorolnych nie były 
dostatecznie zabezpieczone aru 
w zakresie oomocy kredytowej, 
ani w uczestnictwie we wła­
cl-zach, w których za~iadali czę­
sto bogacze lub spekulanci wiej­
scy. 

Obecnie na walnych zebra· 
niach członkowie kas usunęli z 
władz elementy obce klasowo i 
szkodliwe, powołując na ich 
miejsce ludzi, cieszących się po­
wszechnym zaufaniem mało· i 
średniorolnych chłopów. 

Nowe władze gwarantujCJ wy 
konanie zadań powierzonych ka­
som, a przede wszystkim udzie­
lan;e chłopam pamocy kredyto­
we1 w podnoszeniu pro.:fukcji 
rolnej oraz obronę ich przed 
ljchwą i wyzyskiem kap1talisty­
czn:vm na wsi. 

Sieć GKS udostępni ma_ 
som chłopskim w znacznie szer­
szym niż dotad zakresie korzy­
stanie z kredytów, a formalno­
ści zWiązane z ich m;yskaniem 

zostaną uproszczone. 
Na ogólną zaplanowana na 

rok bież. liczbę 1.266 kas wsta 
/y iuż urnchomione 944 kasy, po 
zosta le zaś rozpoczną dział al· 
ność w ciagu bież. DÓłrocza. 

Prócz udzielania kredytów na 
cel.e produkcyjne, kasy b0dą pro 
wadziły zaliczkowanie w akcji 
kontraktacyjnej, a ie<Inocześnie 
będą kontrolowały wykonanie 
zobowiązań wynikających z kon 
traktów. 

Przeprowndzona wspólnym 
wv.siłkh~m Banku Rolnego i 
Z~i~zku . Samopomocy Ghłop­
sk1e1 akc1a wyborcza i organi­
zacy ina przyczyni się do spo­
pularyzowania Gminnych Kas 
Spółdzielczych. 

Ze .spor~u -Turniej siatkówki 
Turniej siatkówki męskiej „trójek'" 

o mistrzostwo poszczególnych do­
mów wypoczynkowych ośrodka w 
Spale - przyniósł pierwsze miejsce 
zespołowi willi „Łoś" przed ,,Dzi.. 
kiem" i „Żubrem"• -

Czytajcie i rozpowszechn!ajcie »GŁOS 
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prasa łódzko w dn. 5 sierpnia 1930 r. 
BANKRUCTWO 

FUNDUSZU BEZROBOCIA 

Preliminarz • budżetowy „Fundu­
tzu Bezrobocia" na miesiąc sierpień 
prizewiduje ·po stronie wpływów 
2.835.000 zł„ podczas gdy na wydat­
ki potrzebna jest suma 6.336.400 zło 
tycl;J. Wobec powyższej sytuacji 
„Funduszowi'~, grCJ'?i likwidacja. 

LASY [ SMIĘRC GŁODOWA 
W-· paszukh,,,,.aniu ·ratunku dla ty­

sięcy głodlijącycB bezrobotnych -
„Kut;ier Łódrz!d" wys~ąpił z pi:ojek-: 
tem · umożliiwiepia bezrobotnym zbie 
rania · IFV.ybów, jagód oraz suchych 
gałęZr - bez.platnie, wrzględnie .za 
skromną ol)łatą. Jak dotąd bowiem 
bezrobotni 1'1ie„ 1nogą sobie pozwolić 
na wykupienie drogiej karty wej­
ściowej do lasów państwowych. Pis 
mo narzeka. że tZa sam krótki spa­
.cerek Po lesie .trzeba płacić 30 gro· 
WZYt a za „be~prawne" zbieranie 
grzybów gr9'Zi aresz . 

delegatów fabryciznych, .na których 
omawiano ciężką sytuację robotni­
ków - włókniarzy. 

Jeżeli fabrykanci - głoszą po­
wzięte uchwały - nie !Ułprzestaną 
systematycznego obrywania zarob­
ków, obniżania stawek i t, d. -
łódzki świat pracy bQdzie JZmuszony 
przystąpić do strajkn. 

ILE WAŻĄ DZIECI ŁÓDZKIE? 
Próbne ważenie dzieci łódozkich w 

szko.łach powszechnych - wykazu­
je, że młode pokolenie robotników, 
na skutek systematycznej głodówki 
- da·leko od·biega od norm lekar­
·skich. 

Stwierdzono, że wiele deiec1 w 
wieku 7 lat - waży po 11 kilogra­
mów, a więc tyle co normalna wa· 
ga dobrze rozwiniętego półtorarocz­
nego dziecka. 

KUPC'Y UDAWALI ZEBRAKOW 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgo 

wy skazał na karę więz.ienia trzech 
rzbankrutowanych kupców łód?:kich , 

WŁÓKNIARZE którzy wędrowali po wsiach 1 mia· 
. MAJĄ DOSC WYZYSKU steczkach W()jewództwa łódzkiego, 

W dniu wcrorajszym odbyły się I zbierając datki dla ofiar r;o;ekomej 
w kilku punktach miasta zeb'rania powodzi w Małopolsce. --

TEATRY 
PASSTWOW~ 

TEATB IM. STEFANA JĄRACZA 
· · (u~ Jar_acza . 27) 

Godz. 19,lJ) „Odwety" -
Krucz.kovr1>kiego. 

„. 

Leona 

P~S'l'WUW'r l'EATH .NOW\' 
fol Daszyńskiego H, teL 181 ·Słl 
Teatr niectynny; 

l'EA'l'k Lł'~'l'N ł „OSA„ 
(Piotrk,1wska 94 tel 272·70) 

Dziś o godz. 19.30 przedstawienie 
komedii mllrycznej Z. Gozdawy i W. 
Stępnia pt. „śluby murarskie" z go. 
ścinnym występem Mieczysława Woj 
nickiego. Passa partout :rie ważne. 
Przedst awienie sprzedane. 

Ze sport u -
Dziś ŁKS Włókniarz gra z· Gwardi~ 

T ahela II ligi 
Po uwzględnieniu ostatnich wyni• 

ków, tabela drugiej ligi gru.py za· 
ch~dniej przedstawia się jak naatt~ 
pu3e: 

Jutro dalsze mecze o mistrzostwo I i li ligi państwowej 
Stal Sosnowiec 10 15:5 
Gwardia Szczecin 10 14:6 
Lechia Gdańsk 10 13:'1 

30:17 
29:17 
21:18 
i4;10 
24:18 
17:20" 
20:25 
15:22 
10:20 
10:28 

Dzisiai· odbędzi~ się w 
• Krakowie mecz 

o mistrzostwo I ligi państwowej po 
między tamtejszą Gwardią a ŁKS 
Włókniarzem. Przeciwnik łodzian 
jest b. groźny, o tym chyba nie mo 
żerny wątpić. Gwardię od czoło­
\V-ych zespołów w tabeli Garbarni i 
Ruchu dzieli zaledwie jeden punkt. 
Sądzimy, że u siebie krakowianie 
nowinni zdobyć nawet dwa punkty 
z ŁKS - Włókniarzem, gdyż własny 
teren .i przychylnie nastawiona pu­
bliczność to już 50 proc: wygranej. 
Nie znaczy to jednak, że łodzianie 
stoją w sobotę na straconej pozycji. 
ŁKS - Włókniarz znany jest z tego, 
że lubi płatać figle najgroźniejszym 
zespołom w Polsce. Może i dziś 
szczęście uśmiechnie się włók11ia­
rzom. Pokonali przecież w niedzie­
lę Ogniwo - Cracovię, może więt: u 
zyskają zwycięstwo i nad Gwardią ... 

POZOSTAŁE 5 SPOTKA~ 
·w l LIDZE 

Garbarnia gości w niedzielę u sie 
bie Ruch z Chorz:owa. Oba te zespo 
ł:v idą równolegle w tabeli ligowej. 
Tvlko 5tOrszy stosunek bramek dzie:: 
Il Ruch od krakowian. Faworvtem 
meczu niedzielnego jest jedna·t< 
Związkowiec - Garbarnia, choć nie 
było by wielkiej niespodzianki, gd.y 
by zespoły te podzielily sie punkta 
mi. 

Legia w stolicy spotka się z Gór­
nikiem (Radlin). I tuta.i trudno przi:i 
widzieć zwycięzcę .. Jednak .... woj­
skowi ~ą w dużo szczęśliwszym po 
łożeniu. 11:d;v7. orz:vstąpią do meczu 
wypoczęci. czel!o nie można oowie-1 
thieć o l!órnikach · 

Zwi11zkowiec - Warta podejmu.ie 
rracovię. Mo7.liwe, że choć jeden 
punkt oozna11iacv wyrwa krakowia 
nom. ale jest rzeczą wątpliwą. aby 
mogło coś Warte uratować orzed 

Brawo chłopcy 
z LZS-11 .7dunv" 

spadkiem z pierwszej klasy państwo 
wej. 

Budowlani najprawdopodobniej u 
tracą dalsze dwa_ punkt.y, tym ra­
zem z Kolejarzem poznańskim. 

Wreszcie Górnik - Bytom rozegra 
mecz z Polonią stołeczną. Fawory­
~em tego spotkania jest drużyna ko 
lejarzy. Nie jest oczywiście wyklu­
czone, że i tym razem nie obejdzie 
się bez niespodzianek w postaci 
zwycięstw drużyn, na które mato 
kto liczył. · 

trafią pokonać każdy zespól w .swo 
jej grupie a więc i Gwardię. Zoba 
czymy komu w niedzielę szczęście 
się uśmiechnie. Widzew powinien 
grać na wynik i nie lekceważyć prze 
ci wnika. 

POZOSTAŁE SPOTKANIA 
W II LIDZE 

Lechi<' w Gdańsku powinna nolrn 
nać zespół Związkowca z Radomia. 
Kolejarz (Toruń) uchodzi za fa,vory 
ta meczu z Kolejarzem z Ostrowia. 

WIDZEW GRA W ŁODZI Bzura w Chodakowie ..będriie miała 
Z GWARDIĄ SZCZEClięSKĄ ciężką przeprawę z Kolejarzem (Byd 

W. nadchodzącą niedzielę będzie- goszcz) jednak wynik. remiso1vy 
my świadkami w Łodzi ciekawego jest tu możliwy. 
meczu piłkarskiego o mistrżostwo Stal (Sosnowiec) zdobędzie n1ewąt 
drugiej ligi w grupie zachodni'ej. pliwie dalsze bramki i punkty z Po 
Mianowicie Widzew, który wygt'ał Jonią ze Świdnicy, która będzie 
o punkty czwarte z kolei spotkanie zmuszona pożegnać się w roku na­
zmierzy się w tym dniu z Gwardią &tępnym z drugą ligą . 
szczecińską. Sądzimy, te tym ra.tem W grupie wschodniej przewid7.ia 
publiczność tłumnie przybędzie na ne są następujące mecze: 
stadion ŁKS - Włókniarza , aov Tarnovia - Stal (Lipiny). 
przekonać się o obecnej formie ło Skra (Częstochowa) - Lublinian 

Kolejarz Toruń 9 12:6 
Kolejarz Bydgoszcz 9 10:8 
Włókn. Chodaików 10 9:11 
Widzew Łódź 10 8:12 
Związk. Radom 10 8:12 
Kclejarz Ostrów 10 5:15 
Polonia Świdnica 10 4:16 

Tabela grupy wschodniej 
Ogniwo Bytom 10 15:5 24:10 
Ogniwo Tarnów 10 14:6 21:8 
Stal Katowice 10 14:6 31:15 
Skra Częstochowa 10 11:9 i6:15 
Związk. Chehnek 10 11:9 , 20:19 
Stal Lipiny 10 10:10 23:18 
Kolejarz Przemyśl 10 8:12 12:16 
Związk. Preemyśl. 10 7:13 15:27 
Lublinianka 10 5:15 12:28 
Włókniarz Częst. 10 5:15 '' 12:31 

Wyścigi kolarskie 
„Ogniwa" 

. Z~S „<?gniwo" w Łodzi, chcąc o­
zyw1c zamteresowanie sportem ko­
larskim, organizuje w dniu .6 ;;ier 
pnia br, wyścigi kolarskie na rowe dzian. Gwardia obok Stali sosnowlec ka. 

!dej pretenduje do tytułu mistrza Związkowiec (Chełmek) 
~rupy. a tym samym do wejścia do kniarz (Częstochowa) . 
pierwszej ligi państ'\łłowe,i. Nic też 

1

1 Związkowiec (Przemyśl) - Polo 
d7.iwnego 7.e będzie usiłowała zdo- ma (Bytom). 

Włó- rach turystycznych dla · członków 
Kół Sportowych i Klubów Okręgo­
wego Zrzeszenia Sportowego .„Ogni 
wo" w Łodzi. 

być w niedzielę dalsze dwa punkt·• Stal <Katowice) - Kolejarz (Prze 
Łodzianie twiPrrlzą, że obecnie t;11- owśl\ . 

S portlódzhi 
podąża z pomocą bombardowanei przez 

barbarzyńców _ anglo-amerykańs,kich 

ludności Korei 

Wyścig ten rozegrany zostanie w 
trzech kategoriach, na szosie stry-
kowskiej: · 

Zawodnicy do lat 18 pojadą na 
dystansie 10 km„ zawodnicy od lat 
18 wzwyż na dystansie 20 km a Ża 
wodnicy zaawansowani na dystan­
sie 30 km. 

Zbiórka zawodników w dniU ft 
sierpnia br. o godz. 7.30 rano, w lo 
kalu KS „Ogniwo" w.Łodzi, ul. Obr. 

Łódzki Okr~gowy Związek Piłki I dą na fundusz dl J d · Stalingradu 30. 
N · · · · d . h '8 · 

9 
• k" pomocy a u nosci Zapisy uczestników do wyścigu 

ozneJ orgamzu3e w mac · .1 kor.eans 1ej. przyjmuje sekretariat Klubu co-
sierpnia br. imprezę sportową pod Bilety można nabywa(: JUZ w dziennie w godz. od 10 do 13 i od 
hasłem „Sportowcy łódzcy niósą pcr ·ŁOZPN a od dnia 8 sierpnia w 16 d 9 z 
moc 1udności Korei". ORZZ (Ref K Jt -O · · t) 9 zaś . . 0

. ~ • ap~sy bę?~ przyjmowane 
. . . · u · SWla · .' . 1 owmez w dmu wysc1gu. 
s1e~pm.a w kasach ~a stad1ome ŁKS ZKS Ogniwo przeznacza dla zwy-
°'.Nłokmarza. Ceny biletów: 30, 50, 80 \ c~ców cenne nagrody w postaci 
1 100 złotych. sprzętu kolarskiego. PAS::;'J.'WOW~ 

l'EA'fR POWSZE<.:JłN \' 
(111. Obrońców Sta.llngradu 21, 

tel. ' Hi0·36) 

l".EA'l'H .• PINUIHO" 
(ul. Kopernika 16) 

l'eat? nieczynny. 

rEATK KOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Impreza została podzielona na dwie 
części. Część pierwsza to uroczysta 
::.kademia w dniu 8 sierpnia br. o go 
dzinie 18 w sali teatru „Melodram", 

z inicjatywy LZ? Zdun:y .wk.ubie- przy ul. Traugutta. v: części oficja! Nosr czytelnicy piszą ... 
glą sobotę na stad10nie m1e3s 1m w nej referat na temat sytuacji mię­
Zduńskiej Woli odbyły się zawody dzynarodowej i wojny w Korei wy 
lekkoatletyczne. Z klubów biorą- głosi prezes ŁOZPN Dąt.rowski, po 
cych ud.ział w zawodach na uw~gę czem nastąpi bogata i urozma,icona 
zasługują LZS ze Zdun i Osmoli-na I część artystyczna. Bogaty jej prog 

Godz. 19.15. _„Wielki człowieK do 
małych iliterę~Ów", Al. Fredry. Teatx nieczynny. Zawody o Puchar Polski. 

1'.EA'l'R ARLEKIN'' 
(uL Piot;kowska 152) 

Teat1 niec~y1tny. I PA~S'ł'WOWY l'EA'l'H żYUUWSK.J 
(ul. Jaracza 2, teL 217·ł9) 

reatr uieczynny. 
które zgłosiły najwięksrzą ilość za- ram \·; wykonaniu najlepszych ze- powinny być prowadzone w atmosferz, 
wodników. spolów świetlicowych dostarczy nam prawdzi · t k I • ' · 

Pomimo niepogody i pewnyc~ n:e miłej i kulturalnej roizrywki. Wie spor owego O ezenstWa 
dociągnięć organi.zacyjnych llcz,?a Wst~p na akademię _ bez.płatny, Z wielką radością i dumą przy'stą 

KINA startujących przekroc~y~a 30 osob. dobrowolne zaś datki na rzecz piliśmy do rozgrywek o „Puchar 
A. oto ciekawsrze wymk1 t~cn zawu- ofiar bombardowal'l amerykańskich Polski", jako Kolo Sportowe K'.KS 
dow. . w Korei będzie można składać w ZMP przy św~et1icy ZPB im. Cze-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) TA'rRY (w ogrodzie) „Opowiesć o ?O. m. kobiet Łabędizka (Unia puszkach rozmieszczonych w sali. sława Szyman~k1eg0 w Łodzi ul. 
„Podróże Gul~vera", godz. 16, 18, 20 pra\'4dziwym człowieku", Łodz) 9.3 sek. . . . . . . Rzgowska 94. Drużyna nasza rekru-
HAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 16.30, 18.30, 20.30 60 m. juniorów Man (Widzew Ł~;ia~ł .~~pma„ br. n~1sttdi~nke ·tuje się ri ZMP-owców robotniczej 
„Czerwony runiak", godz. 17, 19, 21 WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· Łódź) - 8 sek. ". 0

• iarza pr~y · m~ • Dzielnicy Chojny. 
BAJKA - „Baryłeczka", 

20
.
30 

100 ~· seniorów Wojtkowski '.LZS o~będzie ~nę szereg ciekawych im- •Dotychczas rozgrywane przez nas 
godz. 17,30, 20 ka", godz. l6.SO, 18·30• Osmolin) - 12,5 s.ek. . prez sport?Wych. . . . mecze prowadzone były w atmo-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) WŁó~~IARZ (Próchnika te) „Dwa 1.500 m. Jęd.T~eiewsk1 (SKS) - Całe boisko bę~z.ie zrad1oforuzo: sferze prawdz.i.wie sportowej Na-
Program ~ktualności Krajowych ognie , godz. 16.30, 18.30, 20,30 4:28 m. . wane, a konfer~ns3erkę poprowadzi szą ambicją było 11:aw3z„! dać 

.i Zagrat1icznych Nr 29". v,·oLNOść (Napiórkowskiego 16) Skok wzwyz Bogusławski (St.al red. Szumlewsk1. odczuć widzowi, że grają ZMP-owcy, 
godz. 111, ·rs, 17, 18, 19, 20, 21 M t" d 

16 18 20 Zd. Wola) - 140 cm. Tą samą wyso Mecz piłki nożnej rozegrany mię- że ZMP-owcy potrafią zadowolić wi 
HEL (Legionów 2) - Kino nie " aare ' go. z, . ' ' . I kość przeszli jeszcze Sys~e (~ł6k- dzy Prezesami ŁOZPN a Kolegium dza swoją postawą sportową. 

czynne. ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia niaI"'~ Zd .Wola) oraz Mikoła3czyk Sędziowskillt_ przyniesie nie'W'ątpli- W dniu 30 lipca 1950 r. zgodnie 
MUZA (Pabianicka 173) „Narzecza- noc", godz. 18, 20 '.LZS Zduny). wie dużo humoru. rz kalenda1-zykiem spotkań mieliśmy 

na z Turkmenii", godz. 18, 20 rozegrać mecz mistrzowski z „V" 
POLONIA (Piotrkowska 67) - Oprócz tak ciekawie zapowiadają drużyną ŁKS Włókniama. Nie będę 

„Cztery pokolenia" - godz. 16, Co ' radzo cego się meczu, będziemy oglądać w . k" Us:;yszymy JJ•zez rówmez szereg ciekawych biegów. S.m opisywał rz ja im entuzjaz-
18'30' 21. , . ... & mem oczekiwaliśmy tego meczu. 

PRZEDWIOśNlE (Żeromskiego 76) W jednym z nich na lOO m zobaczy Przyszło J"ednak rozczarowanie. 

Kł tł. l"b"" d 17 30 20 P1·ogram 11a dz1·en· 5 sierpnia 1950 r. ,,SP". 18,15 (Ł) Z cyklu: „Wesoły D b ki g Kaz'm1·er· ~aka „ opQ iwe a i i , go z. · , my: ą rows e o, •; • Zamiast V drużyny, wystąpiła 
ROBOTNIK _ „Dziewczęta z bale· 11.35 (Ł) Recital wiolonczelowy włókniarz". 18,30 (Ł) „Walczymy 0 Szumlcwskiego, Mrozowskiegp, Si- k II . d 
· 8 O Br. NaguJ·ews.1...-iego. 11.57 Sygnał pokój". 18,35 (Ł) Koncert rozrywko korskiego. Wróblew3kiego, Krogulc.a przeciw 0 nam • w ktotej .iję zy 
tu", godz. l , ·2 . . A d · dl • · tr ło innymi grali tacy zawodnicy jak: 

ROMA (Rzgowska 84) cz~su i hejnał. 12.04 Dz.1enn1k połu- WY_ •• 19.00 . u ycJa a SW!~ ie moo i innych popularnych niegdyś spor- Kałużyński, Olejniczak i bramkarri 
„Oni mają. ojezy2me". godz. 18, 20 dniowy. 13,30 (Ł) Koncert. 14,00 dz1~zo~ych .. 19.15 ~oncert. :2\ towców. Kwasek i wielu innych których na-

REKORD (Rzg-0wska 2) „Przybrana Przegląd kulturalny. 14,20 (L) „Wra Dz1enmk w1~czorny. ':0.40 MRzy ~· W przerwie meczu zobaczymy tak zwisk n.je znamy. 
córka", goqz. 17,30,_ 20 cainy do zdrowia" (Koncert dla cho 21.15 AudycJa dla ";,51· 21•30 ezer· że bieg na 3000 m, w którym wez- Ten fakt wywołał u nas r<YZgory-

STYLOW 'i (Kilińskiego 123) rych). 14,55 Br:i.hms - Sonata W8:· ~2_.00 „Syn lu~n . - fragm. V~ mą udział najlepsi nasi za\/o~'t1icy. ozenie, ale łudziliśmy się, że z meczu 
· · Kło· ot refereńta Ti·zis"!:1'i", f-moll op. 5 w wyk. P. Łob~za: 15,30 ks1ązk1 M. Thorez a .. 22.2~ (Ł) Au · . . · . . . 
.· "odz~ 

1 
.f.

3
o>zo . , Audycja dla świetlic . dziecięcych. pt: „Spędzamy przy Jemmr cza~ wol . O~będą. s1~ r ~wmez J?Okaz) kad~y tego wyniesiemy wiele korzyści Nle 

ś~IT (Bałucki Rynek 2) .,Powrot 16.00 Dzie~nik popołudniowy. 16,20 ny od pracy". 22.35 „Pod żłobkiem". ~epre~enhi.~y,n~ ~1zerm~~tgz~ ZR~~~: st~~e~f:~1~Yliś:a~i si~Y~~~mc')()_tn~:zali 
d 

,, ·· d 18 20 lŁ) Jedziemy na wczasy" . 16 25 d t , " \ em anas1a, aJ ows ie , 
do omu , :go -Z·· , (Ł ". • . F . d . S 1 b ·ta' w\ 22,40 (Ł) „Zapraszamy o anca · kiego i Kaźmierczaka. nam, jak gra się na „kości" a zacho-

TECZA (Piotrkowska 108) ,śluby I ) Piesm 1 Y eryKa c rn er <> • • - • '' 3 15 M · h b · k · b ł d " . k" " d 16 30 ' 18 "O mvk St Lestana 17 OO (Ł) Przy so „3.00 Ostatnie w1adomosc1. ~ . u Wstęp na boisko będzie oczywiś- wame ie na ois u rue y o go ne 
kawalers ·ie . go z. · ·" · „. · · · · " · . · · · · b sportowców 
20

:
30 

· -- · boc:ie po robocie". 18.00 AudycJa zyka taneczna. cie płatny. Pieniądze pr:zekaza~e ę · Aleksander Michalak. 

' · · · Sądzimy, że sprawą tą za interesu-
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16. 
- Panie' DŻiadosz, wstawaj pan, rany boskie. bandyta jest na 

stacji! . 
· .. - c~ ··pan dyżurny taki zdenerwowany- - odpowiadał ko-

mendant . posterun~u SOK, podnosząc się z kanapki, na której uciął 
11obie dr:z:emkę. - Semafor sie pa nu za ciał, tasiemke od telc~rafu 
ą:>an połknął, czy co? 

.- Panie, tu ruc ma żartów. Bierz pan swoich ludzi i łap pan 
\łandytę. DzwQnili z Zadziwia, że jakiś łobuz zamordował mecha­
nika• i · teraz- u nas w poczekalni kima. 

Po chwili trzech sokistów weszło do poczekalni. Dwie kobiety 
spały oparte na· stole: W kącie stała walizka Kowalskiego. Wybie­
gli, na peron. W mroku dojrzeli jasny płaszcz Kowalskiego. 

·-:: O i-r· tam - szepnął kolejarz. 
Sokow<!y . podbiegli, chrzęszcząc podkutymi butami ipo żwirze, 

1tukając po_ podkładach i szynach. 
.:.... Stać, bo strzelam! - krzyknął Dziadosz. 
Jedna ~ syl".V:etek zaczęła uciekać. Drugi mężczyzna w jasnym 

płaszczu tez pobieizł za nią. Sokiści przyśpieszyli bieg, skac~ąc dłu-
• • . . • - · - - ··-· -· • :::o:· ., -

g1mi susami po torach . Wtem buchnął strzał - jeden, drugi i trze­
ci„„ 

- Jaśnie panicz życzył sobie samobójstwo popełnić - sier­
dził sie Kowalski. ~dy wreszcie sokowcy schwytali bandvtę. 
- Najpierw, jak żeście zaczęli krzyczeć, to zaczął uciekać. Myślę 
sobie, zwieje warn w ciemności, więc ja za nim. To on do mnie 
wygarnął. · Nie trafił. Potem podbiłem mu dłoń, a on znów 
chciat sobie w łeb kropnąć. Ale :nu rękę wykręciłem. Ja w nim 
czułem bandziora, choć jeszcze nie wiem, co on właściwie prze-
skrobał. ' 

Odpowiedź sokistów zagłuszył łoskot ciągnika, który zajechał 
·przed stację. Na przyczepionej do niego platformie siedziało kilku­
nastu chłopów z Zadziwia. 

Bonecki z ormowcami i Kurtem Nowakiem podbiegli do so· 
k istów. 

- To jest ten? - zapytał Bonecki Nowaka. 

17. 
W niedzielę rano wc;:zasowicze z zaciekawieniem _ 'przygląda!' 

się kutrowi , który stał w pobliżu brzegu, strzeżonego przez żołnie· 
rza WOP. 

W kancelarii jednostki WOP chorąży Marek przesłuchiwał 
Kurta Nowaka, przeglądając znaleziony neseser. Kapral Kowalik 
protokółował zeznania. 

, _- Jak się nazywa ten czort zabity na kutrze? 
- Hans Moehnteck - odpowiedział Nowak. 
- Hans Smentek - zapisał kapral Kowalik. 

. I pod takim nazwiskiem pomorskiego diabła pochowano S~ 
Sturmbahnfu ehrera, kawalera krzyża rycerskiego zasłużonegr 
agenta amerykańskiego wywiadu - Hansa g~afa von' Moehnteck. 

A operacja 22-7 wzięła w łeb na samym swoim początku tak 
ja~ zdarza się to c~sto imperialistycznym knowaniom. ' 

KO N ·I EC. 

o wejście ilo klasy A 
Spotkania piłkarskie o wejście do 

kl. A stają się coraz bardziej inte­
resujące, klasa przeciwników iest 
wyrównana, a o tym kto wejdzie 
do klas)'° A, dowiemy się pewnie do 
piero pcd koniec rozgrywek. 

Z ostatnich wyników notujemy : 
Włókniarz (Bełchatów) - Kolejau 
(Skierniewice) 3:0 (walkower wo­
bec udziału w barwach Kolejaria 
zawodnika Zelenaja, który jest po­
twierdzony dla Kolejarza z Warsza 
wy). Włókniarz . (Zduńska Wola) 
Gwardia (Kutno) 10:2. Gwardia (Ku 
tno) - Włókniarz (Bełchatów) 5:2, 
Kolejarz (Skierniewice) Włó­
kniarz (Zduńska Wola) 0:0, Gwar­
dia (Kutno) - Kolejarz (Skiernie­
wice) 2:4, Włókniarz (Bełchatów> -
Włókniarz (Zduńska Wola) 2:1. 

Po uwzględnieniu wszystkich wy 
ników, tabela wygląda jak następu 
je: . 
Włókniarz (Bełchatów) 3 4 7: 6 
Włókniarz (Zd. Wola) 3 3 11: 4 
KolE:jarz (Skierniewice) 3 3 4: 5 
Gwardia (Kutno) 3 2 9:16 

W niedzielę w dalszym ciągu 
spotkań o wejście do klasy A oli:rę 
gu łódzkiego Włókniarz (Bełchatów) 
podejmuje Gwardię z Kutna, z któ 
rą powinien wygrać. Włókniarz w 
Zduńskiej Woli będzie miał poważ 
nego przeciwnika w Kolejarzu ze 
Skierniewic. Wynik ,- I'emisowy był-

' by dla obu drużyn szcześliwY: 

je się ŁOZPN i rozgrywki o Puchar 
Polski wstaną otoczone _troskltWM:lł 
opieką. · · ~ · · 

· Koło Sporto we 
przy „Textilimporcie" 

na pomoc walczącej 
o wolność Korei 

Kolo Sportowe przy Centr. Impor 
towej Przem. Włók. „Tcxtilhp.port'' 
zwrócił'& się do Koła Sportowego 
przy Centr. Handl. Przem. Drzewn. 
z propozycją. rozegrania meczu· pił· 
karskiego w doin 8 sierpnia br. o 
godz. 17 na boisku „A1·co". 

Propozycja Kola Sportowego przy 
„Textilimport" została pnyjęta i 
uzgodniono, iż dochód z imprezy zo 
stanie przeznaczony na pomoc wal· 
czącym o wolność i demokraćję na 
Kcrei. 

Zawody piłk i nożnej 
na rzecz Korei"· 
Dziś, tj. w sobotę, dnia 5 sierpnh 

br. o godz. 16 na stadionie „Włók· 
niarz" , przy ul. Kilińskiego 18.8, od· 
będą się zawody w piłkQ nożną mię· 
dzy pracownikami ORZZ i Inspekto· 
rr.tem Pracy. 
Całkowity dochód i tej imprezy 

przeznaczony jest na r zecz Korei. 
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